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Rokowania w Rydze
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 21 września.
Premier Witos otrzymał dziś od przewodni

czącego delegacyi polskiej p. Dąbgkiego tele
gram z Rygi, w którym Dąbski na ogół ocenia 
optymistycznie sprawę rokowań pokojowych. Głó
w ną trudność będzie sprawiała kwestyą ukraińska.

Warszawa, 21 września.
Wczoraj o godz. 5 po poł. odbyło się pierwsze 

posiedzenie obu delegacyi pokojowych. TerSiin 
tego posiedzenia ustalono na odbytej w sobotę 
konferencyi przewodniczących i sekretarzy de
legacyi. Na pierwszem posiedzeniu zjawił się 
premier łotewski T^ejsrowicz, który powitał dele- 
gacyę. Odpowiedzieli mu Dąbski i Joffe. Na
stępnie odbyło się sprawdzanie pełnomocnictw.

Warszawa, 21 września. 
Delegacya polska odbywa codzień posiedzenia 

przygotowawcze. Na pierwszych wspólnych po
siedzeniach należy się spodziewać wysunięcia 
sprawy ukraińskiej. Delegacya bolszewicka ze
chce wszcząć dyskusyę, czy delegacya polska 
ma pełnomocnictwo do rokowań z Ukrainą. 
Słychać, że deiegacya bolszewicka przywiązuje do 
tej sprawy wielką wagę.

Warszawa, 21 września 
Prezydent ministrów łotewskich Mejerowicz 

przyjął reprezentantów prasy polskiej i zagra
nicznej, który cii przedstawił poseł polski Ka
mieniecki. Mejerowicz przedstawił ciężką sytua- 
eyę Łotwy, zagrożonej przez Niemcy i Rosyę. 
Dlatego koniecznem jest dojście do skutku 
związku państw bałtyckich.

Prawdopodobieństwo krótkie] sesyi sejmowej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 21 września. 
We czwartek odbędzie się posiedzenie kon

wentu seniorów, a w piątek plenarne posiedze

nie sejmu. Jak  w kuloaraeh opowiadają, sssya 
sejmowa będzie banka krótka; po dwóch lub kilku 
posiedzeniach sejm odroczy się m  dłuższy czas.

R a d a  L i g i  n a r o d ó w  o  z a t a r g u  
poiste-iitewskim

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 21 września

Ministerstwo spraw zagr. otrzymało wczoraj 
telegraficzne sprawozdanie z posiedzeń Rady 
Ligi narodów; które trwały 8 dni w Paryżu. 
Obradom przewodniczył prezydent senatu fran
cuskiego Leon Bourgoeis, referował aelegat bel
gijski Hymans, Polskę zastępował Paderewski 
i p ro t Askansaze. Rada Ligi narodów, aprobując 
referat Hymansa, powzięła następujące uchwały:

1) uważając natychmiastowe zaprzestanie kro
ków nieprzyjacielskich jako niezbędny warunek 
skutecznej interwencyi, Rada Ligi narodów 
zwraca się z gorącym apelem do rządów pol
skiego i litewskiego, aby niezwłocznie przedsię
wzięły potrzebne kroki, celem powstrzymania 
wszelkich zbrojnych zatargów między ich woj
skami,

2) Rada Ligi narodów proponuje rządom Li
twy i Polski przyjąć na siebie następujące obo
pólne zobowiązania:

a) rząd litewski przyjmuje jako prowizoryczną 
linię demarka«yjną linię wyznaczoną przez Radę 
najwyższą w jej deklaracyi z 8 grudnia 1919, 
rezerwując wszystkie swe prawa terytoryaine 
w oczekiwaniu rezultatu bezpośrednich pertrakta- 
cyi z Polską. Litwa obowiązuje się wycofać swe 
wojska z terytoryum  położonego na zachód od 
tej linii,

b) rząd polski obowiązuje s ia  rezerwując

wszelkie swe prawa terytoryaine, szanować 
w trakcie tocząeąj się ębecnie między Polską 
a rządem sowieckim wojny neutralność teryto- 
ryów zajętych przoz Litwinów na wschód od po
wyższej linii demarkaeyjnej pod warunkiem, że 
poszanowanie tej neutralności będzie osiągnięte 
również ze strony władz sowieckich i ze strony 
Litwy.

3) Rada Ligi narodów proponuje rządom Li
twy i Polski, w razie przyjęcia przez nich u- 
kładu tymczasowego, wyznaczyć komisyę, która 
miałaby za zadanie śledzić ua  miejscu ścisłe 
wykonanie przez strony interesowane zobowią
zań, wypływających dla nich z tej konsekwencyi,

4) Liga upoważnia przewodnictwo Rady Ligi 
narodów, aby wyznaczyło przedstawiciela, który 
otrzymałby od rządów Polski i Litwy odpowiedź 
i który miałby dopomagać obydwom intereso
wanym stronom wyznaczyć komisyę, przewi
dzianą ninieiszem postanowieniem i złożyć spra
wozdanie Radzie Ligi na przyszłej jej sesyi.

W związku z ustępem 4 wyznaczono przed
stawiciela Hiszpanii p. Ximenesa de Leon i przed
stawiciela Japonii p. Matsui jako wykonawców 
postanowień Rady Ligi narodów.

Warszawa, 21 września.
W łonie rządu polskiego odbywają się kon- 

fereneye nad odpowiedzią, która w najbliższych 
dniach zostanie przesłaną Radzie Ligi narodów.

Przekroczenie Zbrucza I Horynia
(PAT). Warszawa, 21 września.

Komunikat sztabu generalnego z dnia 21 
Września:

W ojska nasze osiągnęły już na całej linii n a -  
kę Zbrocz. Bolszewicy uciekają w szybfciesn 

przy użyciu furm anek. Dniej na trach id  
wojaka ukraińskie przekroczyły Zbrocz. Na Wo- 
lyrnu w  ostrym  pościgu za nieprzy-jamelem aa- 
łęliśmy Wyszegródek i Krzemieniec. Równo* 
°ześnie jazda nasza dotarła do Unii Ewymk., 
ta łm ująe Ostrów, Eołtryń i D ercuk . Na. północ 
°d Pryjjeei w jyaikask w rejonie Pruża®. zdo- 
“Tez nasza w zrosła de 2280 jeńców, i 27 fcarabi- 
a»w maszynowy, -eh. Ataki n?.sprzyjr.c;clskia n»

Strzelc®wizmy„ w  ciągu dnia 19 b. m. ostrzalt 
wała artylerya nieprzyjacielska nasze placówki
mad jeziorom Głuchem. Patrole litewskie pode
szły aż do miejscowości Fronoki. Wizięto je do 
niewoli wsraz z  oficerem d&wodsącym. peza tom 
umacniają Litwini swoje pozycye.

Naczelne dowództwo wojsk polskich.

linię Hryaki-lAchasielce krwawo odparto. Nie- 
przyjaideł .fOMotaoił w  newawn xyku 586 jeń
ców, w tona dwóch oficerów i 3 kneekłnńw ma
szynowych.

W wypadach pO»zoz«§Mit'f«k aawEyoh oddzia
łów" aa jęto ULimpmm, Mratńotewjk* Wielu® i 
B n M tc -tłw  Mwrcw*»e. Wzięto pwzytem 736 
jeńców. Batach ńdohyez jeszcze nie obliczona. 
D»lej na potowe w  wypadzie wywiad— caym 
zd°oyto k n ź a ic t i  N«sry Dwór, foioząo jeńców*. 
Stwiwdawae ps%yttywanle ®o.wych dywizyj s«- 
wieekich z arm ii syberyjskiej. N« froncie Nie
mna Litw ini ecłtrzeliwtói dwukrotnie ogaiem 
karoMwcwyri patrole nasze w miejscowości

generalny.

Zdobycie Kamieńca Podolskiego
.Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Lwów, 21 września.
Wojska ukraińskie, przekroczywszy Zbrucz, 

zajęły Kamieniec Podolski.

Komisya wojskowa przeciw 
nadużyciom rekwizycyjnym
Warszawa. (PAT). Komisya wojskowa pod 

przewodnictwem posła Anusza obradowała nad 
interpełacyą w przedmiocie rekwizycyi i zwol
nienia ze służby czynnej wychowańców szktH 
średnich. Co do rekwizycyi uchwalono wniosek 
domagający się wysłania komisyi dla zbadania 
nadużyć wynikłych z rekwizycyi.

Umowa polsko-gdańska
GdaSsk. (PAT) Komisya dia spraw zagranicznych 

konstytuanty gdańskiej postanowiła wysłać jako 
przedstawicieli miasta Gdańska, upoważnionych do 
podpisania w Paryżu polsko-gdańskiej umowy, 
nad burmistrza Sahma i posła Sehiffera.

Stosunki rosyjsko-niemieckie
Kopenhaga. (PAT) Przywódca delegacyi pokojo

wej Joffe oświadczył, że obecnie istuieje między 
Niemcami a Rosyą prowizoryczny traktat pokojo
wy, według którego nie jest przewidziane zadosyć 
uczynienie za zamordowanie hr. Mirbaeha.

Groźba strajku górników 
w Anglii

Londyn. (P AT). Rokow mia z przywódcami gór
ników będą się toczyć dalej. Z doniesień z okrę
gów górniczych wynika, że strejk staje się co
raz bardziej niepopularnym.

Horsea. (PAT). W sprawne konfliktu między 
rządem angielskim a robotnikami górniczymi 
donosi „Weekly Dispatsch*, że rząd prawdopo
dobnie zaproponuje oddanie sprawy zarobków 
specyałuemu trybunałowi, który otrzyma roz
kaz natychmiastowego rozpoczęcia badań i naj
szybszego przedłożenia sprawozdani^

Londyn. (PAT). Na konferencyi pomiędzy de
legatami górników i prezydentem urzędu dla 
spraw handlu górnicy oświadczyli, że uważają 
za niemożliwe proponować na jutrzejszej kon
ferencyi delegatów górników kontynuowanie 
pracy, o ile nie zo,stały uwzględnione żądania 
górników w sprawie wysokości wynagrodzenia.

i ire g iita ie  zatargu społecznego
wg Włoszech

Rzym, (PAT) Giolitti zwołał do Rzymu posie
dzenie delegatów przemysłowców i robotników 
i przedłożył im formułę pojednawczą, celem za
łagodzenia zatargu. Delegacya przemysłowców 
oświadczyła, że nie może przyjąć proponowanej 
formuły. Po posiedzeniu Giolitti ,ogłosił dekret, 
powołujący komisyę z 12 członków*, po połowie 
Każdej ze stron interesowanych w sporze. Ko
misya ma za zadanie sformułowanie propozy- 
cyj, mogących posłużyć rządowi do przedłożenia 
parlamentowi projektu ustawy, organizującej 
przemysł na zasadzie udziału robaóiików w kon
troli fabryk pod względem technicznym, finan
sowym i organizacyjnym.
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Przed zebraniem się Sejmu
W piątek, 24 bm. zbiera się Sejm po feryiach 

letnich n a  nowo obrady. Ferye sejmowe trw ały 
w  czasie, kiedy wojna nasza z Rosyą doszłai do 
najwyższego napięcia; kiedy wróg sta ł praw ie 
u  bram  W arszawy; kiedy — cud ozy nie cud — 
a  w  każdym  razie energiczny wysiłek ogółu za
m ienił niechybną,, zdawało się, klęskę w  zwy
cięstwo. W tym  przełomowym czasie, kiedy 
wszystko, co m iało zdrowe ręce i nogi spiesey- 
ło czynem, a  ciałla zbiorowe rtUlą na pomoc za
grożonej iw jej istn ien iu  ojczyźnie, w tym  cza
sie sejm  jak  najspokojniej kontynuował ferye. 
Nie piszemy tego w tym  celu, aby podnosić re- 
kryminacye z powodu nieawołania sejm u; chce
my tylko wskazać, że jakoś wszystkie wielkie 
zdarzenia odbyły się, a  ważne zarządzenia wy
dano bez sejm u i — n ik t poza garstką krzyka
czy, którzy swoją przy ogniu sejmowym chcieli 
upiec pieczeń, nie żałował, że sejm u niem a. Ja 
koś obeszła się — mówiąc po gadicyjsku — etr- 
la te m ...

Nie trzeba chyba specjaln ie wykazywać, że 
stan tak i nie jest z  n a tu ry  państw a i społeczeń
stwa demokratycznego — a  my przecież jeste
śmy demokratyczną rzeczpospolitą! — pożąda
ny. Ciało ustawodawcze!, w dtodiatku o tak  spe- 
eyficznem znaczeniu, jak  nasz jednoizbowy 
sejm suwerenny, m a już w czasie pokoju tyle 
do spełnienia zadań, cóż dopiero w czasie sza
lejącej wojny, k tó ra  — weźmy jedno tylko jej 
następstw o — pochłonęBa już dotąd przeszło 30 
miliardów, a codziennie kosztuje dalszych 150 
milionów. Jeżeli się rozchodzi o stanowisko so
cjalistów polskich, ta  ® istoty ich program u 
wynika, że obrady ciała ustawodawczego po
winny właściwie być ciągłe, w  perm anencyi, 
tembaandziej w  czasie tak  ważnych dlla naszej 
przyszłości decyzyi. A jednak, gdy przed k ilku  
dniami endecya obu odcieni zażądała zwołania 
sejmu, socyaliści w połączeniu z całą lewicą,, 
z wszystkiemi stronnictwam i chłopakiem! żą
danie to  odrzuciła.

Co jest przyczyną,, że jakoś nie odczuto braku 
sejm u i  że nie zgodzono się zwoffiać go przed o- 
znaczonym term inem ? Przyczyna tego jest pro
s ta  i jasna: niepopulamość, nięprodulktywnaść, 
bezcelowość istnieinia tego sejm u jest ta k  wiel
ką, że n ik t nie zapłacze nad jego nieobacmoścdią 
i  n ik t n ie spieszy się do uchylenia tego braku. 
Jak  bowiem sejm ten  zapisał się w  naszej pa
mięci, nie trzeba nikom u przypominać. Był an 
polem do popisu wszystkich ciemnych sił w spo 
leczeń st wie, dopóki koalic ja  stronnictw  na  ze
w nątrz bodaj nie zakończyła tego zawstydzają
cego Widowiska. Główna zaś rzecz: sejm., który 
w  półtorarocznem przeszło swem istn ieniu  nie 
załatwił głównej spriawy, d la której był powoła
ny), który  nie uchwalił konstytucyi i  który o- 
becnie zabiera się do jej uchw alenia w najrea- 
kcyjniejszej formie, tak i sejm stracił racyę bytu 
i nikom u nie tęskno do jego powrotu.

W prawdzie — jak  zaznaczyliśmy — endecya, 
udając oburzenie z powodu ntezwołaniia sejmu, 
spowodowała posiedzenie konwentu seniorów w 
nadziei, że uda  im  się przemycić dogodną dla 
nich uchwałę przy pomocy tak  im  oddanego p. 
m arszałka. Nie był to  jednak krok, powodowa
ny m iłością do sejmu, jako do instytucyi, lecz 
chęcią uzyskania w  nim  narzędzia do przepro
wadzenia swych planów, w legalny, powiedzmy 
na  gruncie sejmowym, sposób. Endecy, nie mo
gąc mimo m iotania się w stwej prasie i na zgro
madzeniach, osiągnąć znanych ogólnie swych 
aatmierzeń%)rzeciiwi pewnym osobom, chcieli pró
bować szczęścia w sejmie i n;ic ponadto.

Ostatecznie sejm  się zbiera. Jedymem zada
niem, którego spełnienia społeczeństwo po nim  
oczekuje, jest uchwalenie konstytucyi i u s tą 
pienie z widowni. Wiemy doskonało, iż obrady 
nad konsty tucją  i głosowanie pad  n ią  będą 
próbą sil między blokiem reakcyjnym  a blokiem 
stronnictw  lewicowo -c en troi wy ch, wiemy dobrze, 
że wynik, wobec dotychczasowych doświadczeń 
z puszezególnymi klubam i, zaliczającymi się do 
cesntrolewa (vide głosowanie w komisy i spraw  
zagr. przy wyborze przewodwiczącego) jest zu
pełnie niepewny; iwiemy też, że uchwalić się 
m ająca nowa ordynacja  wyborcza może zepsuć 
wiele cennych rzeczy w obecnej ordynacyi się 
znajdujących, — mimo to oświadczamy się 'z!a 
zakończeniem tej gry w ciuciubabkę, gdyż n a 
leży wszystkie siły skoncentrować do czekającej 
fflais, narzuconej nam, w alki wewnętrznej, a  w  
walce tej dobrze jest przynajmniej znać wszyst
kie atuty.

Zdajemy sobie sprawę, że sejm ten wl zupeł
ności zawiódł pokładane w nim  nadzieje. Był 
on parawanem , za którym  różne czynniki robi
ły, co im  się podobało. Czy np. weszły W życie

ustaw y podatkowe, jakiekolwiek one są, przez 
ten  sejm  uchwalone? Faktem  jest, że w  Polsce 
dotąd w porównaniu z innem i państw am i po
datki są m inim alne i że i  tych n ik t nie płaci. 
A rezultat tego stanu jest talki, że zagranica od
m aw ia nam  kredytu na tej w łaśnie podstawie, 
że u nas podatki są mniejsze niż np. w Anglii 
lub we Francyi. Weźmy (dalszy przykład: Mini
ster skarbu prowadzi ma w łasną rękę gospodar
kę monopolami państwowymi, albo rzeczami, 
które nieprawnie pod monopol zagarnął: ty to
niem, spirytusem , naftą, cukrem. Co kilka ty
godni podwyższa ceny, zawiera z państw am i u- 
motwy dostaiwcze i kompenzucyjne — czy sejm 
wie coś o tem  i ozy choć raz  s taną ł w obronie 
swego praw a decydowania o miliardowych 
tramziakcyaich? Albo jeszcze jeden przykład: Czy 
sejm  zajął się zbadaniem, dlaczego uchwalona 
i  ogłoszona ustaw a o regu lacji płac wszystkich 
fcategryi funkeyenaryuiazów państwowych nie 
wesizlła dotąd w  życie, a funkeyonaryusze — za-

Korespondent wielkiego dziennika wło
skiego „II. Resto deł Gariino“, wychodzą
cego w Bolonii, p. Paolo Monelli, ogło
sił w  numerze tego dziennika z 10 b. m. 
następujący wywiad z tow. ministrem  
Daszyńskim :

„Surowa i wroga odprawia, jaką dala włoska 
piartya socjalistyczna socjalistom  polskim, na 
apel ich, rzucony w dniach, kiedy wojska czer
wone najbardziej zagrażały Warszawie, wywo
łała tu ta j bolesne zdumienie. Ton tej odprawy 
niezmiernie był daleki od ducha i idei, jakie so
cyaliści polscy przeciwstawili najeźdźcy swego 
kraju, a  wyrazicielem tego ducha sta ł się dla 
mnie p. wiceprezydent m inistrów  Daszyński, 
który dziś rano zechciał łaskawie przyjąć mnie 
u  siebie.

P. m inister Daszyński odraizu przystąpił do 
tem atu.

Powiedziałem mu, że „Avamti“ w swlojej od
praw ie zarzuca socjalistom  polskim, iż zdra
dzili sprawę rewolucyi socjalnej i poszli na  
służbę interesów kapitalistycznych i m ilitary- 
styoznych buirżuazyjnego rządu polskiego. Do
dałem, że socyaliści nasi widzą w sowietach 
spełnienie ideałów swoich, a conajmniej wyraz 
niezaprzeczonego postępu w k ierunku wyzwole
n ia pcroletaryatu. j

P. Daszyński tak  mi wyłożył punkt widzenia • 
Polskiej Party i Socjalistycznej:

„Pojęcie, jakie socyaliści zachodnio - europe j - 
scy m ają o sowietach, jest z g run tu  błędne. Nie 
widzą, że sowiety nie są norm alną formą rządu, 
ale centrałizacyą, doprowadzoną do ostateczno
ści o charakterze konspiracyjnym . Są organiza- 
cyą wojenną i nietylko na  gruncie wojny do
mowej, ale wojny prowadzonej przeaiwko nam , 
przeciwko Litwie, przeciwko Estonii i  t. d. Or
ganizacja  ta  bezwzględnie wyłącza władzę lu 
du, despotyczna i dyktatorska, jako wynik, a ra 
czej jako przesłankę, m a teror. Europa zacho
dnia podziw ia sukcesy sowietów. I owszem, ale 
niech ich nie nazywa sukcesami; rewolucyi ro 
syjskiej. Jest to płód tej formy bezwzględnego 
zcentralizowania, jaką jest wyłączenie i pogwał
cenie właldzy ludu, władzy robotników. Na ze
w nątrz widnieje etykieta: „Rząd proletaryatu“, 
ale etykieta to dobra tylko dla naiwnych. W" rze
czywistości panuje system nieomal carski. l e 
n to  i Trocki to dyktatorzy, inna sprawa, czy 
masy ludowe godzą się na ich politykę — ale 
system jest despotyczny. Podziwiać walenie ich 
obucha, to to samo, co podziwiać czyny Hinden- 
burga i Ludendorffa. Gzy socyaliści europejscy 
mniemają, że na takich podstawach można zor
ganizować ruch prolotaryacki? Niech uświado
mią sobie, iż tak i system nie da  się pogodzić z 
parlamentaryzmem , z radam i gminnemi, z p ra 
wem wyborczem, z odpowiedzialnością polity
czną — że wogóle stoi w przeciwieństwie do za
sad damokracyi. Sowiety rosyjskie m ają zasa
dy pisane na papierze, w gruncie rzeczy jednak 
byt i siłę czerpią tylko z zaprzeczenia i unice
stw ienia Woli i postanowień robotników. Garść 
komisarzy ludowych zagarnęła i rozebrała mię
dzy siebie władzę, ale nie odpowiedzialność 
przed ludem. Rząd sowietów jest rządem nie
odpowiedzialnym, znosi wolność prasy, nie do
puszcza żadnych przekonań, oprócz przekonań 
kom isarzy ludowych, a teroru potrzebuje, jako

m iast ustaiwą przepisanych poborów — otrzy
m ują zaliczki i dodatki?

K ilka tylko przykładów podaliśmy dla ziłu- 
slipowiamia, jaką  nolę odgrywa ten  sejm , który, 
mia p retensję  do naizwy suwerennego, ustawo
dawczego. Fretensye duże, ale wydajność m a
ła  — stąd dysproporeya i w oszacowaniu tego 
sejm u przez ludność. Jeżeli o kimś gdzieś p©r 
wiedziano, że po jego zniknięciu n ik t nie zau
waży próżną to można to powiedzenie snadnie 
do tego .sejmu zastosować.

Sejm jednakowoż nie dał za zawfygiraną i zbiera 
się. Dobrze, ale dla ściśle określonego zadania: 
dla uchwalenia konstytucyi i zam knięcia nie
chlubnej karty  dziejowej. Jak  niezadowolony a 
wyroku papieża Luter apelował od źle poinfor
mowanego do mającego być lepiej poinformo
wanym papieża, tak  my od uchwał tego sejmu 
będziemy apelować do przyszłego — m am y na
dzieję — lepszego sejmu. Żadna ustaw a nie jest 
wieczną, ale wiecznym jest naród i niespożytą 
jest jego siła: przetrzym a ou i ten dopust boży, 
ulokowany przy ulicy W iejskiej w W arszawie 
i wyciągnie z niego naukę, jakim  sejm  być nie 
powinien. tf.

nieodzownej podpory. Zdaje mi się rzeczą nde- 
lrfbżliwą, aby tak i rząd dał się pogodzić z jaką- 
bądź ,postacią dem okracji."

„Zarzucano panu — odezwałem się do m ini
s tra  — żeście współdziałali w wojnie przeciwko 
Rosyi, zam iast dążyć z n ią  ręka w rękę do zwy
cięstwa sprawy proletaryatu, żeście popierali 
wojiąj, prowadzoną z wojskiem rewolucyjoem w 
obronie przywilejów burżuazyi".

„Otóż nam  się zidaje, że jesteśm y w zgodzie z  
socyalistami Belgii, Francyi, Anglii i  wszyst
kich krajów, które wyznają zasadę niepodległo
ści narodowej, a  walki k las nie oparły na ba
gnetach obcego państwa, które w yznają zasadę 
odpowiedzialn ości politycznej i demokracyi. De
m okracja  i sowiety —- powtarzam  — nie mogą 
iść iw parze. Dla nas, soeyalistów polskich, nie
podległość Polski jest wypisana jako hasło n a  
sztandarze. Bronimy niepodległości naszych 
idei, naszej kultury , przeciw najeźdźcy, który 
odgrywa znaną oram już z hiistoryi rołę. Jest n ią  
zwykła konsekw encja rewolucyi — napoleo- 
nizm, ale daleki tym  razem  od ku ltu ry  i wyż
szości umysłowej, jaka przyświecała pochodom 
wojsk napoleońskich. Jakież idee wyższe wnosi 
w swojem m niem aniu do cywilizacji europej
skiej czerwona arm ia? W idzieliśmy oko w oka 
tego herolda nowych idea dla Europy. Niech pan 
pójdzie do naszych jeńców, niech pan z nim i po
rozmawia,, przekona się pan, tak  jak  myśmy się 
przekonali, jak  nędzny jest poziom pojęciowy 
tych marksistów, tych proroków. Chcieli nam  
narzucić formy azyaltyefciego barbarzyństwa, 
formy rządUj tak  samo znikczemmliałego, jak  był 
caryzm, chcieli orężem narzucić nam  swoją re- 
woilucyę i  swoją dyktaturę. I nas, socjalistów! 
polskich, którzy nie daliśmy sobie nałożyć tego 
jarzm a, naizwiamo odstępcami i  białą gwardyą! 
Dwa la ta  dziejów Polski świadczą., że to u  nas 
właśnie tryum fuje najlepsza polityka socyalna, 
unaoczniają!, jak  pożyteczną rolę odegraliśmy w 
organizowaniu się kraju. W Polsce istnieje p ra
wo państwowe, 'u stanaw iające ośmiogodzinny 
dzień pracy. Polska wydała radykalną reformę 
rolną, Polska posiada powszechne praw o gło
sowania, na  mocy którego mężczyźni i  kobiety, 
bez różnicy, z chwilą ukończenia dwudziestu je
den lat zostają wyborcami. Ale my nie m am y 
sowietów —' a tymczasem daw ny system  carski 
prześwieca przez maskę sowiecką."

„Mówią jednakże — oponowałem jeszcze — że 
socyaliści polscy nie zwalczali, jakby należało, 
wyprawy kijowskiej, k tóra znacznie zyskała 
dzięki biernemu ich stanow isku w stosunku do 
zachowania się innych kół politycznych, pople
czników nterwencyi".

P. Daszyński zaprzeczył teimu kategorycznie.
„Socyaliści polscy przeciwstawiali się od p»* 

ezątku wyprawie wojskowej nad Bug l Dniepr. 
Głosili zawsze, że to są sprawy, k tóre między 
nam i a Rosyą m uszą być rozstrzygnięte n a  dro
dze rokowań pokojowych, a  nie z bronią w rę
ka. Wypowiedzieli się w tej sprawie uroczyście 
,przed rokiem, 21 września 1919 r., w  oświadcze
n iu  partyi, proponując cm pokój z Rosyą- Od tej 
pory nie ustaliśm y ani na chwilę w  domaga
niu się pokoju. A kiedy potem wróg zalał nam  
kraj rodzinny postąpiliśmy, jak  nam  nakazywał 
obowiązek obrony niepodległości".

Rozmowa była skończona. Wychodzę na  dizie-

&

Wywiad i  for#. Daszyńskim
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ftzinłec pałacu Prezydyum Rady Ministrów i tu  
m ija się ze mną, mężczyzna o młodym i krzep
kim wyglądzie, ubrany po chłopaku, w koszuli 
z wywiniętemu kołnierzem i bez kraw ata, w bu-

W  niedzielę 5 września odbyła się. w Karwi
nie pierwsza poufna konferencya PPS na Ślą
sku pod zaborem czeskim. Delegatów przybyło 
86. Reprezentowanych było 29 gmin. Omawia
no sytuacyę polityczną powstałą po niesprawie- 
dliwem rozstrzygnięciu sprawy śląskiej.

Mężowie zaufania polskiej klasy robotniczej 
n a  Śląsku, świadomi wielkiej odpowiedzialno
ści jaka  na nich spoczywa, stanęli na  wysoko
ści zadania. Głębokie zrozumienie potrzeb sze
rokich mas w parze szło z troską o naszą przy
szłość kulturalno-napodową, polityczną i eko
nomiczną. Krzywdząca nas i haniebna wprost 
polityka czeskich władz krajowych na Śląsku 
została ostro napiętnowana, kry tyką polityki 
antypolskiej w dziedzinie szkolnictwa osiągnę
ła najwyższych akordów i znać było, że troska 
o nasz najdroższy skarb — o dziecko nasze — 
głęboko tkwi w duszach śląskich robotników.

TOłt samo odnosi się do gospodarki gminnej. 
Jak  wiadomo, — i na tem polu czeski rząd kra
jowy w Opawie okazał złą wołę, odsuwając z 
rozmysłem naszych towarzyszy od udziału w za 
rządzie gminnym. Usunięto z dawnych wydzia
łów gminnych ludzi, którzy przez długoletnią 
uczciwą pracę bezinteresowną zdobyli sobie zu
pełne zaufanie ludności;, doprowadzając często 
gospodarstwo gminne do wspaniałego rozkwi
tu . A kimże posługują się władze? Oto do steru  
rządów gminnych dostali się w olbrzymiej więk 
szóści w gm inach jednostki zdemoralizowane i ,  
bez poczucia odpowiedzialności, bo nie zwią
zane ani z krajem, ani z gminą.

Konferencya nie zapom niała również o n a 
szych spraw ach partyjnych. Skonstatowano z 
zadowoleniem stanowisko , „Robotnika Śląskie-, 
go“ i postanowiono pracować nad rozwojem pi
sma.

W ybrano nowy Komitet obwodowy PPS dla 
zaboru czeskiego. Uchwalono przystąpić jak 
najprędzej do połączenia się z istniejącą na  

’ Morawach Polską P artyą  Socyalno-Demokraty- 
ezną, aby dążenia polskiej klasy robotniczej po
łączyć i ujednostajnić wspólną linią polityczną 
tw tutejszej republice.

Główny referat o sytuaeyi politycznej, szkol
nictw ie i gminach wygłosił redaktor „Rob. Śl.“ 
tow. A. Kwietniewski, poezem przyjęto nastę
pującą rezolucyę:

Konferencya mężów zaufania PPS n a  Śląsku 
stw ierdza:

Wtłoczeni wbrew wiedzy i woli naszej do re 
publiki cz esk o-sło wacki ej, wnosimy protest 
przeciwko pogwałceniu prawa samostanowienia 
narodów o sobie jakie dokonane zostało wobec
160.000 ludności polskiej n a  Śląsku Cieszyń
skim .

Konferencya z  ubolewaniem konstatuje, że

tach z cholewami po kolana. W ita się głośno 
z grom adką osób, które kłaniają m u się z głę
bokim szacunkiem — i wchodzi do pałacu. To 
Witos, prezydent ministrów.

czeskim
dotychczasowe 5-cio tygodniowe rządy czecho
słowackie na ziemi śląskiej wcale nie postępo
wały w myśl hasła „równe praw a dla wszyst
kich".

Stwierdzamy, że pogwałcone zostały prawa 
nasze w zakresie samodzielnego szkolnictwa 
polskiego, że czynniki czeskie groźbami i niesu
m ienną agitacyą naw et w samych budynkach 
szkolnych zmuszały rodziców polskich do zapi
sywania swoich dzieci do szkół czeskich. Prote
stując energicznie przeciwko tego rodzaju postę 
powaniu, stwierdzamy, że odmawia się praw a 
publiczności dawnym szkołom, polskim, że prze* 
nosi się bezprawnie definitywnych nauczycieli 
i  kierowników szkół polskich.

Stwierdzamy dalej, że ustanowione przez cze
ski rząd krajowy komiisye adm inistracyjne w 
miejsce dotychczasowych wydziałów gminnych 
pozbawiły ludność polską w większości gmin 
swoich przedstawicieli, że nie dopuszczono zor
ganizowanych robotników i że ster rządów w  
tych gminach dzierży burżuazya czeska, fawo
ryzując przychylne sobie jednostki.

Stwierdzamy wreszcie, że mimo iż między 
czynnikami polskimi i czeskimi stanęła wspólna

ugoda co do bezpiecznego powrotu uchodźców 
i  wydalonych robotników do dawnych miejsc 
pracy, czynniki czeskie takowych robotników nie 
przyjmują,. Najjaskrawsze wypadki zaszły w 
Boguminie i Dąbrowej.

Protestując przeciwko powyższym naduży
ciom, wzywamy Komitet Obwodowy PPS aby 
natychm iast podjął kroki celem zaprotestowa
nia  u  rządu centralnego w Pradze w  sprawie 
popełnionych przez czynniki krajowe krzywd: 
i  żądamy:

pozostawienia wszystkich dotychczasowych 
szkół polskich, nauczycieli i  kierowników na  
swoich stanowiskach;

wzywamy władze, aby wystąpiły energicznie 
przeciwko tym  jednostkom cywilnym, które 
przy wpisach szkolnych teroryzowali rodziców 
polskich, nauczycieli, lub dzieci;

żądamy, aby w kom isyach adm inistracyjnych 
uwzględnienie znaleźli przedstawiciele zorgani
zowanej polskiej klasy robotniczej, oraz aby u- 
sunięto z komisyi tych ludzi, którzy nie posia
dając zaufania ludności z powodu działalności 
poprzedniej, przyprowadzą gospodarkę gm inną 
do ruiny;

żądam y dalej, aby wszyscy robotnicy, których 
bądź zakłady przemysłowe bądź też robotnicy 
czescy dotychczas nie przyjęli z powrotem do 
pracy, zostali natychm iast do dawnej swojej 
pracy i mieszkań przyjęci;

żądam y wkońcu, aby wypuszczono z więaSeS 
wszystkich politycznych więźniów, zaareszto
wanych za poprzednią działalność plebiscyto
wą.

Przed strejkiem szkolnym w Karwinie
(Koresp. „Naprzodu',)

Karwina, 18 września. 
N iesłychana uchwała czeskiej większości ko

misyi adm inistracyjnej w Karwinie, w niemo
żliwym stopniu rozgoryczyła umysły. Uchwała 
ta  bowiem znosi polskie szkolnictwo, wprowa
dzając do pierwszej klasy język czeski wykła
dowy. Nauczać będą więc. nauczyciele Czesi, a  
w roku następnym  utworzy się drugą klasę cze
ską itd. itd.

Ten zamach na szkoły polskie w gminie li
czącej .przeszło 17.000 Polaków jest czemś tak 
haniebnem i hrutalnem, że brakuje faktycznie 
słów, aby wyrazić swe oburzenie i zdziwienie, 
że możliwem to jest w XX. stuleciu w państw ie 
niby demokratyczmem!

Co czynić? —^pytają polscy rodzice w rozpa
czy. Co czynić wobec tego gwałtu? Protestować? 
Znamy już wartość memoryałów. Wiadomo, 
„papierowe protesty"...

Co robić? — Trzeba nam  czynu!! Trzeba sta
nowczym czynem zaprotestować przeciwko, te
m u niesłychanie brutalnem u gwałtowi!!

Ale jak i czyn?
Otóż rodzica karwińscy oświadczyli nam 

dziś, że gdyby władze faktycznie chciały zapro
wadzić te haniebne zamierzenia — rodzice od

powiedzą strejkiem dzieci szkolnych 11
Lud polski potrafi rbronić języka swojego i 

tradycyj. Pam iętne są  w alki szkolne w  Poznań- 
skłem. Prusacy z  całych sił wytępić pragnęli 
ducha polskiego, a nauczyciele pruscy katow ali 
polskie dzieci; nie wolno było w  szkole «ni słó- 
wikp polskiego powiedzieć — a  jednak — dziś? 
Dziś Poznańskie wolne! A Kongresówka? A 
Górny Śląsk, gdzie od 300 la t niem a już pol
skich szkół? Czy nie rwie się do Polski?

Czesi więc i zdrajcy ślązak owcy — im ają sdę 
-systemu pruskiego. W edług zwodniczej recepty 
pruskiej niszczą nasze szkolnictwo, przypusz
czając, że w  ten sposób wytępią ducha pośród 
ludu polskiego.

Ale rachuby te  ich zawiodą. Lud polski w  
Śląsku zdecydowany jest bronić swego języka, 
swoich dzieci przed dem oralizacją i  swoich 
najświętszych praw!

Jeżeli władze nie cofną uchwały — będzie w 
Karwinie s tre jk  dzieci szikolnych! św ia t cały 
dowie się, jakich to nowych władców narzucono 
ludowi śląskiemu.

Niechaj władze wezmą to pod rozwagę!

— o o o -

PPS pod zaborem

HENRYK BARBUSSE

J A S N O Ś Ć  -
Któż wypowie prawdę! Lecz nie wystarcza po

wiedzieć, coś, by ją  ukazać...
. . .P rz e d  chwilą, ścigany m yślą o pokusie w 

Muzeum Wojny, wyobrażałem sobie, że byłem 
jej posłuszny i że stanąłem  przed sędziami. Chę
tnie bym im wykrzyknął prawdę, byłbym im 
dowiódł, że m iaelm  racyę; byłbym się stał z o- 
skarżonego oskarżycielem...

Nie! Niebyłbym tak  mówił, gdyż nie um iał
bym tego! Byłbym tak  pozostał jąkając się, 
przepełniony bijącą we innie, duszącą się, nie 
przyznającą się prawdą. Nie wystarcza przem a
wiać, trzeba znać słowa. Gdy się mówi: „Cier
pię", lub gdy się mówi: „Mam racyę", w rzeczy
wistości n ic.się nie powiedziało, przemówiło się 
tylko do siebie. Istotna obecność prawdy, nie 
jest we wszystkich słowach prawdy, z powodu 
w życia  słów i uciekającej różnorodności dowo
dzeń. Trzeba daru przekonywania, aby nadać 
prawdzie jej wymowną prostotę i jej uroczysty 
rozwój. To niie ja jestem, który w głębi samego 
siebie, byłby zdolnym przemówić. Ogłupia mnie 
Wytężona uwaga ludzi- Już sam a nagość papie
ru  przestrasza mnie i mąci moje spojrzenia. To 
die ja  rzucę na tą biel pismo, jak światło.

Mogę tylko zrozumieć, co się składa na sm u
tek wielkich mówców i mogę tylko marzyć o

tym, k tóry  ujm ie widocznie niezmierne przesii- 
lemde potrzeb ludzkich w dzieło, które o niezem 
nie zapomni, lub będzie robiło wrażenie, iż nic 
nie zapomniano, w którem  żadan przecinek nie 
będzie tworzył skazy, które ogłosi naszą księgę 
•z czasów, w których żyjemy i ujaw ni nam  ją. — 
Błogosławionym niechaj będzie ten, który to za
danie uprości, w którymkolwiek pewnego dnia 
zjawiłby się k raju ; lecz pomimo wszystko, wo
lałbym  w głębi mego serca, by mówił po francu
sku.

Jeszcze raz odzywa się we mnie ten, który po 
raz pierwszy ukazał mi sięjak widmo złego i  
skierował mnie do piekieł. Gdy go dusiła ago
nia i gdy jego głowa pociemniała jak głowa or
ła, rzucił na  arcydzieła klątwę, której nie rozu
miałem, a k tórą teraz rozumiem. Bał się ich 
wieczności, tej strasznej siły, jaką  posiadają 
już raz utrw alone w oczach pewnej epoki — a  
których n ;e można ani zniweczyć, ani odpędzić 
od siebie. Opowiadał, że Velazquez, który był 
tylko szambelanem, przetrwał Filipa IV. prze
trw a Escorial a naw et przetrw a Hiszpanię i Eu
ropę. Porównywa! tę moc artystyczną, k tórą w 
nienaruszonej swej wielkości królowie ---zy- 

swoili sobie we wszystkiem, do tej mocy poety- 
wynalazcy, rzucającego wolne i sprawiedliwe 
słowo, której nie zag inę  więcej, książkę, roz
niecającą iskry wśród ludzkości, ciemnej jak 
węgiel. Zam ierający głos księcia czołgał sie po 
ziem: i wyrzucał zduszone słowa: precz z
wszystkimi tymi okrzykami światłą!-

Lecz my cóż powiemy? Sylabizować wielką 
księgę zaledwie widoczną. Zwrócić siię do ludu 
co czynią wszystkie łudy: Zbudź się, zrozum
się, spójrz i zobacz, a  zacząwszy n a  nowo ba
dać twoje sumienie, spaiczone przez niewolę, za
decyduj, że wszystko trzeba zaczynać od nowa! 

*, * *
Na nowo zacząć od dołu do góry .,T ak je s t  

przedewszystkiem to: Jeżeli księga 'ludzkości
nie odrodzi sd.ę całkowicie, nie stworzy on® n i
czego.

Reformy, które powinny być przeprowadzone, 
są utopijne i mordercze, jeżeli nie są powsze
chne. Narodowe reformy są  tylko fragm entam i 
reform. Żadnych półśrodków. Śmieszne są pół
środki przez swą niezm ierną małość wtedy, 
gdy idzie o to, aby poraź ostatni zatrzym ać ku 
lę ziemską na drodze grozy, po której się to
czy. Żadnych pół-środków, gdyż nie m a pół
prawd. Czyń wszystko, albo nic nie uczynisz.

Praedewszysfkiem nie pozwól przedsięwziąć 
reformy królom. To jest rzecz najważniejsza, 
o której cię trzeba pouczyć. Wolnościowe po
czynania panów, którzy uczynili ze św iata to, 
czem on jest, są tylko kemedyą. To są tylko 
środki, aby wyraźnie osaczyć nadchodzący po
stęp, by odbudować przeszłość poprzez pozorne 
pojednanie.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .



Nid wczoraj (niedzielę) na  go-dzinę 11 przed 
południem zwołał poseł Głąbińsfci do asli Soko
ła za zaproszeniami zgromadzenie, k tóre miało 
świadczyć przed światem, że kłam iący publicz
nie poseł mia cały Lwów za sobą.. Oszutswo en
deckie zostało publicznie zdemaskowane tak  
dobitnie, że zapewne dość długo poczekamy, za
nim  ponownie odważy się endecya zwołać po
wtórnie zgromadzenie. Gały Lwów odwrócił się 
od kanalii endeckiej, m ieszkańcy tego m iasta 
nie pozwolę bezkarnie warcholić i rozbijać pań
stwa.

W wielkiej sali Sokoła znalazła się tylko dro
bna w ierna jeszcze garść endecka mimo rekla
my i ag itac ji, przed mieszkańcami Lwowa za
m knięto drzwi, mimo, że posiadali zaproszenia 
masowo rozdawane w strażnicach M. S. O. Gdy 
i  wśród tej małej liczby zebranych znalazło się 
k ilku  ludzi, którzy zwrócili się do posła, by ze- 
ehciał pozwolić n a  otwarcie drzwi, p. Głąbiński 
z pewnością siebie odrzekł, że on w Sokole jest 
gospodarzem i odrzucił propozycyę, a  grapa roz 
bijaczy endeckich rzuciła się na  przem aw iają
cego i w yparła go z sali. Ten epizod zdecydował 
o postawie zgromadzonych i cierpliwie czekają
cych na ulicy. Pod naporam  m asy otworzyły się 
drzwi, sa la  wypełniła się po brzegi, a grapa en
decka drzw iam i i oknam i uciekała n a  ulicę.

Uchwały Rady przybocznej 
gen. delegata

W  niedzielę 19 bm. odbyło się w  Krakowie po
siedzenie Rady przybocznej gener. del. rzędu 
Dra Kazimierza Gałeckiego. W posiedzeniu 
wzięli udział: tow. Englisch, poseł Dr. Bardal, 
poseł inż. Bryl, bar. Goeiz, Dr. Kuś, pas. Mata- 
kiewioz tow. Ofoirek wiceprezydent m. Lwowa, 
p. Padło, prof. Rymar, Dr Stahl, Dr. Tetrtil i 
W asung. Rada przyjęła sprawozdanie general
nego Delegata rzędu co do wydanych zarzą
dzeń ewakuacyjnych dotyczących Lwowa i 
wschodniej Małopolski do wiadomości, a  n a 
stępnie omówiła sprawę ułatw ień i pomocy 
ewakuowanym  przy powrocie, przyjm ując sze
reg rezolucji.

Obszerną dyskusyę wywołała spraw a aidmi- 
nisńracyi pow iatów ' wschodnich, dotkniętych 
inw azją . W ynikiem  obrad w tej spraw ie są re- 
zolucyo p. W asunga stwierdzające, że pierw
szym w arunkiem  przywrócenia normalnego ży
cia społecznego, odbudowy rolnictw a i przemy
słu  n a  terenach wschodniej Małopolski i  do
tkniętych inw azją  jest przywrócenie poszano
w ania  p raw a i pryw atnej własności, jakoteż 
przyrócenie bezpieczeństwa publicznego przez 
ukrócenie rabunków  i-n iepraw nych rekwlzy- 
cyi, z jakiejkolwiekby pochodziły strony.

R ada przyboczna odnosi się ponadto do rzą 
du  o wzmocnienie poiicyi państwowej na 
W schodzie o -4.000 oisób przez pomnożenie eta
tu  lub  przydzielenie doborowych oddziałów 
wojska władzom adm inistracyjnym .

OPo sprawozdaniu inspektora okręgowego po
m o c y  rolnej Janowskiego powzięto szereg 
uchw ał w  spraw ie odbudowy rolniczej, dom a
gając się w  pierwszej mierze asygnowania 
niewyczerpanego kredytu w kwocie 275 mil. m k. 
na  zagospodarowanie odłogów.

W edle spraw ozdania radcy Maszkowski ego 
horoskopy apiowizacyjno są bardzo smutne.

Na wniosek Dr. S tahla uchwalono domagać 
sięi, by ministerstwo aprowizacyi objęło pono
wnie staranie o wyżywienie stolic, jak  w roku 
ubiegłym. Odnośnie do wschodniej Małopolski 
przyjęto rezolucyę p. W asunga, żądającą systo- 
wania ustaw y o kontyngencie i  dan ia  pełnomo
cnictw generalnem u delegatowi co do sposobów 
ściągnięcia nadwyżek zboża w drodze specja l
nych odpowiadających stosunkom  rozporzą
dzeń.

Inne uchwały Rady przybocznej dotyczyły 
odbudowy przem ysłu i jednorazowej daniny 
artykułów  wyekwipowania dla wojska.

Uchwalono szereg rezolucji w sprawie roz
działu węgla i rozdziału drzewa.

OSSI OSWALDA
w znakomitej tchnącej humorem 5 aktowej komedyi 

wyświetla kino „Lubicz* od 20—-23 bm.

Początkowo próbowali endecy pałkam i wstrzy 
mać napór przybyłych, raniono dotkliwie wie
lu  ludzi — ale kij m a dwa końce.

Lotem błyskawicy wieść o bójce w Sokole ro
zeszła się po mieście. Zawiadomiony o niej 
udał się tam  posól tow. Hausner, aby uspokaja
jąco oddziałać na sprowokowanych robotników. 
Pojawienie ‘się posła socyałistycznego zgroma
dzeni powitali burzą oklasków i chwyciwszy go 
na ram iona zanieśli na  trybunę. Tylko obecno
ści posła H ausnera zawdzięczają endecy, że 
zgromadzeni porządnie nie dobrali się do ich 
skóry, przed czem nie zdołał aby ich uchronić 
ani oddział M. S. O., ani żołnierze policyjni, k tó
rzy w targnęli na  salę.

Gdy się uspokoiło, poseł H ausner w krótkiem  
przemówieniu napiętnował zdradziecką robotę 
przeciw państwu, Naczelnikowi i arm ii. Lwów, 
który tyle razy krwawił się dla Polski, nie po
zwoli uczynić z siebie zatrutej studni — kuźni 
spisków endeckiej m a fii Dotychczas cierpliwie 
znosił ogół obywatelski tę  zjadliwą i łotrowską 
robotę, ale przebrała się m iarka i żadna siła nie 
powstrzyma ogółu od radykalnego załatwienia 
się i rozgromienia spiskującej mafii.

Po odśpiewaniu Czerwonego sztandaru i Je
szcze Polska nie zginęła, zebrani rozeszli się 
spokojnie do domów:

SIow parę o Ameryce
r U i.JI-> i i i . III. i 1 P M v ,’

Jak' wspomnieliśmy poprzednio, konsty tucja  
Stanów Zjednoczonych jest w teoryi bardzo de
mokratyczną, ale poprawki już nadszarpały 
ową demokraityczność, przystosowały ją  do po
trzeb panującej klasy, k tórą tam  są wielcy, 
kapitaliści.

Podstaw ą dem okrat y ezn oś ci praw  zasadni
czych jest cztero pr zym io t niikowe prawo wybor
cze. Zdawałoby się, że talk wyraźne prawo nie 
da  się obejść, ani sfałszować. Ale od czegóż 
spryt fałszerzy towarów. Za pieniądze można 
urobić opinię, można nieboszczyków powołać z 
grobu do głosowania, można i głosy liczyć sto
sownie do potrzeb danego stronnictwa. Ba, zda
rzały się w Stanach Zjedn. wypadki, że kula  z 
karabinu  kładła trupem  wybranego urzędnika, 
gdy k lika fabrykantów niie życzyła sobie jego 
wyboru. Zdarzyło się to z wybranym guberna
torem w Kentucky, nie mówiąc o innych tego 
rodzaju wypadkach.

Wszelkie nadużycia Wyborcze już praktyko
wano i do dziś dnia są jeszcze w praktyce. Ale 
najpotężniejszym środkiem zdobywania głosów, 
wyborczych okazało się słowo drukowane.

Trzeba wiedzieć, że w Stanach Zjedn. prasa 
jest potężnym czynnikiem w państwie. Spoty
k a  silę miasteczka, liczące 18 tysięcy m ieszkań
ców i  m ające aż 3 dzienniki. Miejscowości liczą
ce 500 mieszkańców posiadają przynajmniej ty 
godniówkę miejscową.

Kto m a prasę za sobą, ten zdobywa opinię pu
bliczną. Za wyjątkiem  pojawiającej się tu  i ów
dzie prasy socjalistycznej, wszelkie inne gaze
ty  są otwarte dla stronnictw  i d la  osobistości1, 
gotowych wyłożyć za usługi prasowe poważny 
zapas srebrników. P rasa  w Ameryce m a tem 
większe znaczenie, że ludność tam tejsza pocho
dzi ze wsi polskich, rum uńskich, włoskich, ir 
landzkich itd., a  więc m a zbyt mało świadomo
ści klasowej, wyrobienia politycznego i śmiało
ści, a  raczej odwagi cywilnej, ze względu na  
swój świeży pobyt w obcym kraju.

Jak  miejscowe gazety zużytkowane 
bywają przez kapitalistów  tamtejszych, niech 
służy następujący przykład, typowy i oświetla
jący dosadnie stosunki społeczne.

W roku 1918 wypadły wybory senatora Sta
nów Zjedn. ze stanu Michigan, w  którym  leży 
wielkie m iasto Detroit. Dwie partye wielmożów 
wystawiły po jednym kandydacie. (Socjaliści są 
jeszcze tak słabi, że często nie m ianują nawet 
kandydatów). Jedna grapa kapitalistów , zwąca 
się demokratyczną, zamianowała sobie najpo
pularniejszego człowieka w świecie i w Detroit, 
fabrykanta automobilowego, H enryka Forda. 
Druga partya, zwąca się republikańską, nie by
ła zadowolona z Forda, za jego „reform atorską*1 
robotę. O zgrozo, przecież Ford dla ulenszenia 
sprawności w swej fabryce podług systemu Tay
lora zaprowadził 8-godzmny dzień roboczy. On 
pierwszy dla podniecenia wysiłków robotnika 
przy pracy począł płacić przed wojną 5 dolarów

KONCERT
Warszawskiej wojskowej orkiestry symfoniczne]

odbędzie się
we czwartek dn. 23 września br. o gadz, Vh  wiecz. 

w sali Sokoła.

PROGRAM KONCERTU:
Część I.

1. Chopin: Polonez A—dur.
2. Moniuszko; Uwertura z op. „Halka".
3. Polskie kwiaty układu W. Osmańskiego.

Część II.
1. Liszt: Preludjum, poemat symfoniczny,
2. Grieg: 1. Suita, wszystkie 4 części:

a) Poranek wiosenny
b) Śmierć Azy
c) Taniec Anitry
d) W grocie królewskiej.

3. Moniuszko: Tańce góralskie z op. „Halka*.
Fachowa krytyka wyraża się o orkiestrze z pełnym 

entuzjazmem.
Ceny biletów: krzesło I-rzędne 60 mb, H-rzędne 40, 

111-rzędne 25, IV-rzędne 15 mk.
Bilety do nabycia w kasie J. Rudnickiego Linia A B 
a w dniu koncertu wieczorem od godziny 6-tej 

w gmachu Sokoła.

za dniówkę. To są rzeczy woła jące o pomstę do 
nieba w oczach zaśniedziałych przemysłowców, 
którzyby chcieli mieć 10-godzinn;y dzień roboczy 
za 2 lub 3 dolary płacy. Nazwali więc ci pano
wie swego kolegę, zdolniejszego wyzyskiwacza, 
anarchistą, i  zamianowali kandydatem  na sena
tom  pana Trum an‘a Newberry.

Powszechnie mówiono, że Ford ma tak wielką 
popułarnośó, że an i mowy niem a o zwycięstwie 
kogo innego. Mówiono, że szkoda wydawać pie
niądze ma walkę wyborczą wobec tak  poważne
go kandydata, jakim  był Ford. Sam fabrykant, 
król automobilowy, był tak  pewny siebie, że na  

'wybory kaizał sobie wydrukować tylko kartk i 
wizytowe za 5,50 doi. i  czekał chwili wyborów 
i wyjazdu do Washington!!, jako senator Sta
nów Zjedn,

Inaczej myśleli zwolennicy drugiego kandy
data. Poczęli bębnić w gazetach codziennych, 
tygodniowych i  miesięcznych zasługi patryoty- 
czne i osobista p. T ram an‘a  Newberry. Ba, n a 
wet przytoczyli zasługi jego synów, którzy do 
wojska i m arynark i poszli, podczas gdy syn For
da uwolnił się od wojaka. Pisano listy  do wy
borców, urządzano zebrania, wydano broszury 
wielbiące T ram an‘a. W ydano na wybory do mi 
Mona dolarów. I co powiacie, c z y te ln ic y ?  Ford. 
sławny król automobilowy, przepadł, a w ybra
ny został kandydat wielkich kapitalistów , 
skrajnie wstecznych.

Gdy znów głosowano w stanie M ichigan nad 
wykluczeniem wódki, piwa i w ina z handlu  i ze 
spożycia, karczm arze odmówili wypłacenia
100.000 dolarów dziennikowi Detfroit News, a
80.000 dolarów dziennikowi Journal, posiadają
cym około 250.000 odbiorców każdy, ale sumę tę 
zapłacili przeciwnicy karczmarzy i  oto prawo 
przeciwne salunom  przeszło ku  wielkiemu zdu
m ieniu handlarzy wódką.

Zrozumieli kapitaliści ważność gazeciarstwa 
i używają tego środka obficie d la  swych in te 
resów gospodarczych i w polityce. A ponieważ 
oni m ają gotówkę zdobytą z nieopłaconej nad- 
wartości pracy ludzkiej, dlatego trzęsą in tere
sami państw a swego w sposób niczem nieogra
niczony.

W kongresie Stanów Zjedn. n iem a ani jedne
go posła socyalistycznego, w izbie niższej an i 
jednego socyalisty w  senacie. Nietylko wyso
kość kosztów wyborczych u trudn ia ją  soc ja li
stom  walkę, ale brak świadomości klasowej 
wśród ludności ze wsi, a  jeszcze bardziej pracę 
uw iadam iania u trudn ia  rozmaitość języków 
wśród wyborców. W każdym okręgu wybor
czym w ypada urządzać zebrania i drukować 
gazety nietylko w języku angielskim , ale pol
skim, niemieckim, rosyjskim, żydowskim, litew 
skim włoskim, rum uńskim  itd. Jest to idealne 
środowisko d la  system u prywatnej gospodarki, 
ale d la ruchu robotniczego niezm iernie trudne 
do opanowania.

Sejmy czterdziestu ośm iu stanów, z których 
sk łada się państwo, oraz Rady miejskie są  ta k 
że w rękach obu partyi kapitalistycznych. Do
piero w st&nach W iskinson, New York, M ichi
gan, Felinois, Dakota, Minnesoffa, Pennsylwa- 
n ia i w kilku m iastach zdołali socyałiści wy
brać po kilku swych przedstawicieli. Najwięk
sze zwycięstwa odnieśli socjaliści w  mieście

Napiętnowana endecya we Lwowie
Lwów, 20 września-.

-
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Milwaukee, gdzie opanowali radę miejską., radę 
powiatową i wybrali pierwszego przedstawicie' 
la do kongresu, W iktora L. Bergera,

Cóż, kiedy kapitaliści są tak  silni, że tego 
pierwszego socy ©listę nie przyjęli do kongresu 
pod pozorem, że był on przeciwnikiem wojny z 
niemcami, a  więc nie był patryotycznym obywa 
teleim. Wyborcy już dwa razy zatwierdzili wy
bór Bergera, lecz za każdym razem podeptali 
posłowie kapitału  wolę większości owego dy- 
stryktu.

Samowola, deptanie praw  zasadniczych, jest 
tak częste w Stanach Zjedn., że można je poró
wnać jedynie z samowolą czynowników rosyj
skich za czasów caratu.

Ludzi., wyznających zasady socyalistyczne, a 
nawet zwolenników sekt religrjnych, jak  bada
cze pism a świętego skazywano w ostatnich 
trzech latach n a  10 i 20 la t więzienia. Osiwiały 
weteran socyalizmu, Eugeniusz v. Debs, odsia
duje 10 la t  więzienia w Atlanta, Georgia. To
warzyszka 0 ‘Ilare, niestrudzona działaczka n a 
szej sprawy, odsiaduje 10 la t więzienia za p ra
cę na  rzecz ruchu  robotniczego. Sekretarz głó
wny party i socyailistyczne}, Eingdall, oraz czte
rech innych towarzyszy skazani zostali na  dwa
dzieścia lat więzienia każdy,

O tych srogich karach gazety amerykańskie 
milczą, albo podadzą wiadomość w niewidocz- 
nem miejscu drobniutkim  drukiem, Zato o n ik 
czemnych czynach takifego Paderewskiego lub 
Smulskiego, którzy wiedzą, jak  kupić miejsce 
w gazetach i potrafią pieniądze wyłudzić naito 
od ludzi ślepych, podają owe gazety sążniste a r
tykuły, zarówno w polskim, jaik i w angielskim 
języku.

Potężna Ameryka, krocząca po reakcyjnej 
drodze w  polityce domowej, ulękła się u  siebie 
tak mizernego tworu, jak zwolenników bolsze- 
wizmu na  gruncie własnym. Uwięziono kilku
set przewódców tak  zwanych komunistów, za
pakowano ich na  okręty i wywieziono do Rosyi 
psnzez Bałtyk.

Uśmierzanie strajków zapomocą ataków kon
nicy, piechoty i karabinów maszynowych, jest 
zjawiskiem bardzo częstem w Stanach Zjedno
czonych. O gwałtach takich w Kolorado, w pół
nocnym Michiganie, w Montanie, Seattle, P en
sylwanii, Broklynie i innych miejscach, spisane 
śą tomy gazet i  książek.

Demokratyczny system rządzenia przedzierz
gnął się pod wpływem kapitalistów w system 
'eodalnego rozpasanią. Stało się to wskutek nie
istnienia żadnej silniejszej party i lewicowej, 
w skutek biernego zachowania się klasy pracu
jącej w polityce. Istn ieją tylko dwie silne par
ty© kapitalistyczne, obie kokietujące ludność 
rolną i trzym ające zawodowe związki na smy
czy przekupstwa i rzucania przewódcom ochła
pów.

Listy z kraju
Tarnów, 20 września. 

P rz e d  w y b o ra m i do  r a d y  m ie js k ie j .  —  D ro ż y 
z n a . — N ie u d o ln y  k ie ro w n ik  p o lic y i  p a ń s tw o 
w e j, — B r a k  b e z p ie c z e ń s tw a . •—  P o tę p ie n ie  M. D.

Wybory do tutejszej Rady miejskiej, jak  wieść 
niesie, m ają  być wkrótce rozpisane. Nie wybory 
na podstawie gminnej ordynacyi wyborczej 
przez Sejm uchwalić się mającej, jeno wybory 
wyłącznie W Tarnawie na  podstawie starej, au- 
stryąicfciej kuryalnej ordynacyi. A więc nie mo
tywy polityczne, ale ambieye osobiste m ają za
decydować, że Tarnów będzie miał, jalco jedyne 
wi MałOipolsce miasto ten wątpliwy zaszczyt, iż 
stary  reakcyjny dziwoląg kuryalny, urządzi 
nom przedstawienie wcale budujące przez sze
reg tygodni trwające. Tysiące robotników będą 
m iały — nie chce się nam wierzyć — widowi
sko, jak  kdłka tuzinów najbogatszych właścicieli 
realności będzie budowało trzecią część Rady 
m iejskiej, ,a in tryga i przywilej setek wyborców! 
zbuduje resztę Rady. I to ma być na  czasie obe
cnie, w chwili, gdy rozstrzyga się kwestya woj
ny j pokoju?

W ostatnich czasach drożyzna artykułów ży
wnościowych przybiera charakter katastrofalny. 
Ceny artykułów spożywczych są b lis ło  dwa ra 
zy tak  wielkie jaik w  powiecie krakowskim- Gzy 
to dlatego, że mieszkamy opodal dominium p. 
prem iera?

Kradzieże stały się u  nas masoem mormal- 
®em zjawiskiem. Straż obywatelska, zorganizo
w ana z okazy! zawiązania K. O. P., m iała być 
zorganizowana pierwotnie za zgodą wszystkich 
stronnictw  pod kierownictwem członka PPS. — 
Udział PPS w tej akcyi wydawał się atoli n ie

którym  pianom niebezpiecznym. W czasie, gdy 
najazd bolszewicki był groźnym, urządzono tu 
taj m ały zamach stanu  i wbrew uchwale KOP 
i wbrew zgodzie stronnictw  narzucono KOP in 
nego przewodniczącego, a  MS O innego kiero
wnika, Usunięto kierowńifc-a MSO, reprezentan
ta  PPS, a  ‘tem samem usunięto współudział PPS. 
Jak i rezultat? Po krótkim  żywocie zamacho
wym MSO znika z widowni. Po nocach n ik t nie 
chciał p e łn i\  służby, a spacery dzienne po u li
cach nie wycftiły żadnego rezultatu. Złodzieje 
czując się bezpiecznymi, grasują po mieście i 
lokalach publicznych i kawiarniach, a nowy ko
m endant policyi państwowej p. Łuszyński, czło
wiek małej inteligenicyi, który w ostatnich cza
sach objął urzędowanie, zamiast troszczyć się o 
bezpieczeństwo publiczne, zajm uje się nieswo- 
jem i rzeczami, bo zakazuje koncert órw w k a 
wiarniach, przz co pozbawia utrzym ania k ilka
dziesiąt osób.

Stójkowych w mieście wcale nie ma. Można 
przejść całą ulicę n. p. Krakowską, a  nie zoba
czy się stójkowego. P. Łuszyński, który iwido- 
cznie z lokalnymi stosunkam i jest nieobeizmny, 
posługuje się jedynie jak na  wsi patrolam i,poli
cyjnymi, a  stałych posterunków nie wysyła. — 
Natomiast w bram ie budynku policyi utrzym uje 
stale policyainta, który zgłaszających się odsyła 
do patrolów, o których n ik t nie iwie, gdzie są. 
Czy nie lepiej byłoby postawić tego polieyanta 
na  dworcu kolejowym lub n a  Rynku w czasie 
targu, gdzie kradzieże kieszonkowe odbywają 
się masowo? Z powodu braku  posterunków o-' 
kradziono na  kilkaset tysięcy sklep jubilerski' 
przy najludniejszej ulicy.

Na ostatniem  posiedzeniu Komitetu OP u- 
chwalono jednogłośnie (z wyjątkiem  głosu p. 
Mian acz y ńsfci ego) Wyrazić potępienie wichrzy- 
cielskiej robocie ND. Rezolucya była obszernie 
umotywowaną. i u

Niedawmo dwukrotnie przejeżdżał przez Tar
nów Naczelnik Państwa. Niestety, Naczelnik 
Państw a nie ukazał się tłumom publiczności, 
które ze wszystkich sfer d la wyrażenia hołdu 
gromadnie wyruszy?/, na dworzec. Publiczność 
tutejsza, żywiąca uwielbienie dla Naczelnika 
Państwa, m iała z tego powodu przykry zawód.

Ruch kolejarski
Kraków, Związek zawodowy pracowników 

kolejowych R. P. w Krakowie wystosował do 
Rady Obrony Państw a na ręce posła Barlickie- 
go, prawniczej komiisyi sejmowej na  ręce po
sła Dra Manka, m inisterstw a sprawiedliwości, 
m inisterstw a handlu  i  przemysłu i m inister
stwa kolei żelaznych przez Zarząd. Główny za
wodowego związku pracowników kolejowych' 
R. P. wi W arszawie następujące pismo:

Dnia 30 września 1920 r. kończy się morato- 
ryum  dla wierzytelności b. zaboru am tryackie- 
go. — Pracownicy kolejowi wszystkich klas, 
którzy już przed wojną, byli zadłużeni przez 
czas wojny zadłużyli isię jeszcze więcej tak, iż 
nie mogą już podołać ogromnym wydatkom dla 
utrzym ania swoich rodzin, i  z trwiogą oczekują 
na dalszą dacyzyę rządu.

Ekonomiczne położenie pracowników kolejo
wych, którzy po długoletniej wojnie doszli do 
takiego stanu  krytycznego, iż nie mogą w tej 
chwili przed nadchodzącą zim ą an i kupić u- 
brań, czy bielizny dla dzieci, ani też należycie 
się odżywiać.

Nie są to  próżne słowa, świadczę, bowiem sta
tystyczne daty niedożywienia tak  dzieci jak  i 
starszych, którzy m dleją z głodu; (jak to miało 
miejsce tu  w  Krakowie w czerwcu br. w kole
jowych warsztatach) albo też masowo um ierają 
z powodu głodowego wycieńczenia.

Stosunki ekonomiczne i walutowe nie są je
szcze uregulowane, taksam o nie jest ureguło- 
iwianą w zasadzie płaca kolejowych pracowni
ków, dlatego zniesienie w  tej chwili morato- 
ryum  przyczyniłoby się do całkowitej ru iny  go
spodarczej pracowników kolejowych, którzy nie 
m ają  możności przerzucenia ciężaru utrzym a
n ia  na siebie i swoich rodzin na inne warstwy 
ludności. Możność taką posiadają jedynie pro
ducenci i  kupcy, dla których drożyzna niem a 
znaczenia, którzy- w tej wojnie na ogół biorąc 
nic nie stracili a przeciwnie zyskali w swoich 
dochodach, i dlatego z łatwością mogą dla do
bra  współobywateli ofiarować jaszcza pewien 
czas do ściągania swoich wierzytelności.

Ruina gospodarcza pewnych warstw ludności 
w  społeczeństwie, musi się odbić ńjenmie na 
wszystkich innych warstwach społecznych.

Z tego założenia wychodząc, zwracamy się > 
imieniem całej służby państwowej wiogólności 
•a pracowników kolejowych w szczególności do

odpowiednich czynników rządzących w kierun
ku w ydania rozporządzeni a dla b. zaboru au- 
stryacki ego.

Dr. Wodecki. Cfrylowskl.

Przegląd społeczny
Zgromadzeni© roj-otników piekarskich całego 

Krakowa odbyło się w sailj Związku Stow. Rob., 
19 września,t pod prz&wodmiotwem tow. Tom
czyka i Fischera. Omawiano szereg spraw ak tu 
alnych, a praiftewszystkiem sprawę przywraca
nia pracy nocnej przez poszczególnych praco- 

- dawców wbrew ustawie, uchwalonej 18 grudnlia 
1919 r. przez Sejm polski, sprawę lokautu, pro
jektowanego przez m ajstrów  piekarskich w  Kra 
kowie i sprawę nowego cennika.

Po omówieniu powyższych fcwestyj przez po
szczególnych mowcówi, zgromadzeni uchwalili 
cennik, obowiązujący od 1 lipca br. do 30 wrze
śnia br. prolongować na  czas nieograniczony.

W sprawie projektowanego lokautu, jakoteż 
uisjłowanego przywrócenia pracy nocnej przez 
„mistrzów kunsztu piekarskiego w Krakowie", 
zgromadzeni uchw alili jednogłośnie rezolucyę 
następującej treści:

a) Robotntiey piekarscy całego Krakowa, zgro
madzeni 19 września 1920, uchw alają projektowa
ny lokaut unicestwić przez napiętnowanie pu
bliczne, jaiko czynu nieobywaitelskiogo, gdyż lo
kau t ten m a n a  celu przysporzenie m ajstrom  je
szcze większych zysków, a godzi w możność za
robkowania robotników, zagrażając im głodem.

b) W razie niemożności unicestwiani® tegoż 
lokautu zgromadzeni uchw alają żądać przez 
czas trw ania lokautu, ozy sibanu biernego, peł
nego swego wynagrodź eniai, pobieranego za 
pracę dotychczas.

2) Zgromadzeni uchw alają więcej w noicy nie 
pracować, jeno w dzień, w godzinach ustaiwą o 
czaisie p a c y  z dnia 18 grudnia 1919 r„  przez 
Sejm polski uchwaloną, przewidzianych, a  o 
wszelkich zmuszaniach przez paszcz ogólnych 
pracodawców pod jakimikolwiek pretekstem  do 
pracy w godzinach pory nocnej, beziwairunkówo 
donieść do organizacyi celem przeciwdziałania 
ze strony tejże.

Po omówieniu sytuacyi politycznej w Polsce 
przez tow. Heubergera, delegata Rady Robotni
czej w Krakowie, tow. Marcińiski dał obraz za
pału, jak i robotnicy piekarscy okazują w  spra
wie składania fundusizu robotniczego Obrony 
państwfil, czego dowodem fakt, iż są towarzysze, 
którzy mimo uchwalenia 20 m arek, składają 
dobrowolnie po 400 m arek, jak tow. Jan. Nowak 
z Rak Owić. Na tem  zgromadzenie zakończono.

Akcya cennikowa malarzy i lakierników w Kra
kowie. Ponieważ umowa cennikowa organizacyi 
malarzy i lakierników zawarta z cechem maj
strów upływa z dniem 30 września, organizaeya 
robotników malarskich i lakierniczych zwróciła 
się do cechu za pośrednictwem Związku robo
tników budowlanych z żądaniem podwyższenia 
cennika płac z 10 kwietnia b. r. o 50 procent. 
Płace, jakie pobierają obecnie pracownicy w za
wodzie malarskim, wynoszą zaledwie 10 do 11 
marek za godzinę, co dla sezonowych robotni
ków nie wystarcza nawet na najskromniejsze 
utrzymanie.

Pertraktacye, które odbyły się 20 września, 
nie doprowadziły do załatwienia sprawy, z po
wodu opornego stanowiska majstrów, którzy 
godząc się na 50-procentową podwyżkę dla 
ulcwalifikowanych robotników, mniej ukwalifi- 
kowanym przyznawali zaledwie 30%  podwyżki. 
Na taką propozycyę przedstawiciele robotników 
zgodzić się nie mogli, motywując swe stanowi
sko tem, że majstrowie wszystkich robotników 
zaliczają pod względem kwalifikacyi do katego- 
ryi drugiej. Na oświadczenie, że robotnicy z po
wodu niskich płac opuszczą zawód malarski 
i innej szukać będą pracy, odpowiedział p. Wę
grzyn, że majstrowie wezmą sobie robotników 
„z pod studni14 i tych malować nauczą. Ciekawi 
jesteśmy, jak ta jfobota „malarzy* „z pod stu
dni44 będzie wyglądała i czy klienci, którzy płacą 
pp. majstrom wysokie sumy za malowanie, na 
taką „prace44 się zgodzą!

Oświadczenie to jest dowodem, jak  to pp. 
majstrowie troszczą się o podniesienie swego 
zawodu malarskiego, odrzucając uzasadnione 
żądania fachowych pracowników i zapowiadając 
wykonywanie robót pracownikami „z pod stu
dni" magistrackiej...
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JZGRY GZWAR1
Staraniom Komisy! oświatowej krakowskiej 
Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 
23 września 1P20 w wielkiej sali Związków 

zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5

I. Wieczór czwartkowy
GzrM  Sliaracka-poHtycsna:

Tow. poseł Kazimierz Czapiński: Współ
czesna mięt jynarodówka.

Część muzyczna:
Ostrowski, tenor operowy 
Lacha, młodociany skrzypek / 
Modzelewska, sopran 
Górzyński, kapelmistrz, przy fortepianie.

Począłsk g gajJz. 7 wiesz.

Następny Wieczór czwartkowy: 30-go wrze
śnia b. r.

K P O M 1

Niezwykle podniecenie umysłów żąda jak- 
najszybszego zaznajomienia ogółu z pierwszo
rzędni emi zagadnieniami chwili bieżącej. W ie
czory czwartkowe dadzą ku temu jak najlepszą 
sposobność, otworzą myśli naszej sztuczne gra
nice, zastąpią bodaj w części drogą i w tej 
chwili nienabywalną książkę, podczas gdy 
część muzyczna wieczoru poprowadzi .słucha
czów ku wyższym estetycznym wrażeniom.

Niechaj nikogo nie braknie na czwartkowych' 
wieczorach

Kraków, 22 września. 
U k ła d y  c~ssko-po!skS e w  K ra k o w ie

Wczoraj przedpołudniem w sali konferencyj
nej m agistratu krakowskiego odbyła się pierw- 
sza konfereneya delegacyi czeskiej z delegacyą 
polską, w sprawie dostaw dla Polski węgla 
i koksu ze strony Czech, a dostaw nafty pań
stwu czesko-słowackiemu ze strony Polski. 
Przedmiotem obrad była kwestya węglowa na 
podstawie art. VII uchwały konferencyi amba
sadorów w Paryżu z dnia 28 lipca b. r. w spra
wie ks. Cieszyńskiego. Obie delegacye zazna
czyły swe stanowisko eo do postanowień tego 
artykułu. Między stanowiskiem czeskiej a pol
skiej delegacyi zachodzą sprzeczności. Przepro
wadzana dyskusya nia doprowadziła do ujednostaj
nienia pogUtdlśw w sprawie ilości węgla i koksu, 
jakich na podstawie art. Vil Czechy winny Pol
sce dostarczyć. Wobec tego postanowiono, aby 
fachowi referenci zbadali prawdziwość dat sta
tystycznych, na których opiera się żądanie Pol
ski co po dostaw węgla i koksu, jakoteż i sta
nowisko czeskie co do ilości powinnych dostaw. 
Po ustaleniu tyck cyfr obie delegacye rozstrzy
gną co do meritum umowy węglowej. Delega- 
cya czeska podała wkońeu swoje zapotrzebowa
nie dostawy ropy, z uwagi na to, że Czechy 
chcą uruchomić cały swój duży przemysł rafi
neryjny ropą polską.

Popołudniu odbyły się obrady rzeczoznawców 
węglowych w sprawie ustalenia dat statystycz
nych có do dostaw węgla i koksn. Wieczorem 
obie delegacye były Obecne na przedstawieniu 
„Nocy listopadowej* w teatrze im. J. Słowa
ckiego. Deiegacya czeska zamieszkała w hotelu 
francuskim, z którego okien powiewa flaga 
o barwach państwa czecho-słowackiego.

W ieczory c z w a rtk o w e
Staraniem  Komisyi oświatowej krakowskiej 

Rady robotniczej odbywać się będą w wielkiej 
i&ali Związków zawodowych przy ul. Dunajew
skiego 1. 5 począwszy od 23 bm. każdego tygo
dn ia  wieczory czwartkowe, o jednolitym  typie, 
których zadaniem  będzie skupić współczesny 
ruch umysłowy i ku ltu ra lny  związany z buj
nym  rozwojem naszego życia partyjnego.

Wieczory czwartkowe wedle jednego typu, 
składać się będą zawsze z dwóch odrębnych 
całości. Pierw sza część: literacko-polityczna
da  nam  za staraniem  komisyi. oświatowej w 
seryi odczytów rewię współczesnej socyalisty- 
czenj m yśli n a  tle um iejętnego, przedmioto
wego obrazu chwili i  jej zagadnień.

Pierwszorzędni prelegenci i  najciekawsze te 
m aty literackie i polityczne, historyczne i ku l
turalne, oto program  tej pierwszej i  głównej 
części wieczorów czwartkowych. Jako część 
druga nastąp i po każdym  odczycie: część m u
zyczna, której organizacya spoczywa w do
świadczonych rękach prof. Boi. Raczyńskiego. 
Muzyka klasyczna, śpiew, deklamacya, chore
ografia, oto program  tej części.

N ie p ra w n e  re k w iz y c y e
Jak  się dowiadujemy, do prezydyum miasta 

Krakowa wpłynęły zażalenia, że często przy 
sposobności poszukiwania za bronią, jakieś ko- 
misya wojskowe lub wojskowo-pobcyjne zabie
rały mieszkańcom odzież, szewcom obuwie dane 
do naprawy, części umundurowania osób na 
froncie będących, a nawet damską bieliznę. Na
leży przypomnieć, że wszelkie rewizye przed
siębrane ua rzecz wojska odbywać się mogą 
tylko przy udziale reprezentantów władz poli
tycznych. Prezydyum miasta po porozumieniu 
się z DOG zwraca uwagę publiczności, że re- 
kwirowanie przez jakieś samozwańcze komisye 
czy to jednostki jest niedozwolone, tembardziej, 
że w wielu wypadkach podszyć się mogą oszu
ści. Wkońcu zaznaczyć należy, że każda komi
sya powinna posiadać legitymacye.

A fe ra  z  fa łs z y w y m i c z e k a m i b a n k o 
w y m i

W ostatnich dniach puszczono w Krakowie 
fałszywe czeki filii darmstackiego banku w Ka
towicach na znaczna sumy. Na skutek donie
sienia poszkodowanych, policya krakowska 
wdrożyła dochodzenia i wyśledziła w Katowi
cach sprawczynię tych fałszerstw, niejaką Re
ginę Lazowerth, żonę technika-dentysty w Oświę
cimiu. Lazowerthowa, w niedzielę dowiedziaw
szy się że wykryto fałszywe czeki, uciekła 
z Krakowa autem do Oświęcimia, a stąd z dzie
ckiem swojem do Katowic. Za auto zapłaciła 
7000 marek. W pościgu za nią udał się do Ka
towic adjunkt policyi Bron. Karcz i wyśledziw
szy ją  tej samej nocy w hotelu, oddał fałszerkę 
czeków w ręce władz katowickich. W sprawę 
tę wmieszanych jest kilka osób, które w poro
zumieniu z urzędnikiem banku darmstackiego 
uprawiali oszustwa. Jak stwierdzono, czeki ban
kowe są oryginalne i wykradzione z banku 
w Katowicach, a podpisy na nich i stampilie 
na nich fałszywe. Szkoda na razie wvnosi kilka
set tysięcy marek polskich.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego p. Wił-' 
koński ,po odbyciu inspekcyi w  Okręgowych U- 
rzędach Ziemskich we Lwowie i  Przemyślu 
przybył dio Krakowa i będzie udzielał audyemcyi 
w  Okręgowym Urzędzie Ziemskim przy ul. Wol
skiej 4, w  dniach 21 i 22 iwtrześniia b. r. od godz. 
12—2 w  południe.

Posiedzenie Wydziału Kobiecej Sekcyi Propa
gandy odbędzie się w czwartek 23 września o g. 
6 wiecz. w  Uniw. Jagieł, w  sali 32. Uprasza się 
o j afcnajliczniej sze przybycie. Sprawy; bardzo 
ważne. i . >

Z teatru Bagatela komunikują: Trzyaktowa 
sztuka p. t. „Pocałunek woiny“ St. Kiedrzyń- 
skiego ukaże się na scenie Bagateli. Przeżycia 
na scenie znanych momentów czasu wojny prze
mawiają do widza z wielkiem przekonaniem, 
jakby wtajemniczając go niejako w wielkie 
chwile dziejowe własnego narodu. Prawie każdy, 
jeżeli nie przeżył sam, to przeszli jego najbliżsi 
lub znajomi podobne wstrząsające sceny, jakie 
stanowią treść fabuły „Pocałunku wojny*, pod
łoże na którem rozgrywa się głęboka treść psy
chologiczna. Owo tło w sztuce St. Kiedrzyń- 
skiego: stary dwór na kresach, nasza wieś spo
kojna, na którą nagle wali się straszliwa burza 
wojny i rewolucyi bolszewickiej — maluje autor 
niezwykle ciekawie, barwnie i plastycznie. W ar
tościowa ta i efektowna sztuka w starannem  
reżyserskiem przygotowaniu p. Czarnowskiego 

. ukaże się na scenie teatru Bagatela w piątek 
24 września.

Z miejskiego teatru Powszechnego. Repertuar 
tego tygodnia zapowiada się niezmiernie intere
sująco. Dziś, w piątek i w sobotę operetka 
Stolza „Za dąwuych dobrych czasów*, jutro i w 
niedzielę wi/czór pełna hum oru i doskonale

grana komedya Przybylskiego „Dzierżawca z 
Olesiowa*, w niedzielę po południu zawsze wy
pełniająca widownię do ostatniego miejsca „Chata 
za wsią*.

Operetka w Nowościach. Dziś (we środę) cie
sząca się wielkiem powodzeniem operetka Asche- 
ra „O czem dziewczęta marzą* z L. Rogińską 
wgiównej roli. We czwartek wchodzi na reper
tuar „Czar walca* O. Strausa. W przygotowauiu 
„Księżniczka dolarów* L. Falla z Br. Krajew
ską w tytułowej roli. Bilety na premierę, która 
odbędzie się we wtorek 28 b. m., sprzedaje kasa 
zamawiali u Rudnickiego, Linia A-B 44.

Amator rubli dumskich. Do banku dyskonto
wego lwowskiego, pozostającego chwilowo w Kra
kowie w szkole miejskiej przy ul. Studenckiej 
L. 18, zgłosi! się wczoraj jakiś mężczyzna, po
dający się za Rosenblatta i zażądał sprzedania 
mu 17.000 rubli dumskich. Skoro urzędnik wy
dał mu żądaną kwotę, Rosenblatt oświadczył, 
że zapomniał pieniędzy i zbiegł. Policya zarzą
dziła poszukiwania za oszustem.

Włamanie mieszkaniowe. Do mieszkania p. Ka
zimierza Blicharskiego, zamieszkałego przy ul. 
Floryańskiej L. 32, włamali się wczoraj nie
znani sprawcy i skradli garderobę wartości
40.000 marek

- o o o ^

Z POLSKI
Z Wadowic piszą nam : We wtorek 21 bm. 

przyjechali tu  tow. pos. K. Czapiński i adwokat 
tow. dr Rosenzweig, aby zbadać procesy, toczą
ce się z dziwną obfitością w Wadowicach prze
ciw szeregowi towarzyszy naszych, jako domnie
manym „bolszewikom*. Udali się po informacye 
do prezydenta sądu p. Biegańskiego, prokurato
ra  dra Gołąba i sędziego śledczego p. Herunte- 
ra. Pokazało się, że znaczna część aresztowa
nych (tow. Kucharski, Kunze i inni) została już 
wypuszczona; pozostała część znajduje się w dro
dze do wypuszczenia. Towarzysze nasi zwrócili 
się o przyspieszenie dalszego toku spraw i w tej 
mierze otrzymali zapewnienia, iż zostanie w tym 
kierunku uczynione wszystko możliwe.

Towarzysze zwrócili szczególną uwagę na zna
ną czytelnikom „Naprzodu* skandaliczną spra
wę jednego z najdzielniejszych tow. wadowickich 
Kucharskiego, urzędnika starostwa. Tow. Kuch. 
przesiedział w kryminale w bardzo opłakanych 
warunkach 5 tygodni, został zasuspendowany, 
jako urzędnik, nie otrzymuje obecnie całych po
borów; w .dodatku p. starosta raczył przepisać 
mu przebywanie w Wadowicach bez prawa wy
jazdu. Tymczasem cóż się pokazało? Ze wszyst
kie denuncyacye o jakąś mowę „bolszewicką* 
były zwyczajnem oszczerstwem kilku łajdaków. 
Sprawa więc idzie ku umorzeniu. Ale co będzie 
z tow. Kucharskim? Czy szubrawcy zostaną u- 
karani? P. prokurator winien niezwłocznie roz
począć dochodzenia przeciw oszczercom i uzy
skać odszkodowanie. Zaś tow. Kucharskiemu 
należy natychm iast przywrócić posadę. W tej 
ostatniej sprawie zwrócił się poseł tow. Czapiń
ski do p. Gałeckiego.

Inwalidzi, którzy są uzdolnieni do samodziafnego 
prowadzenia gospodarstwa rolnego lub mogą pra
cować w warsztatach jako rzemieślnicy, a re 
flektują na nabycie zagród, t. j. odpowiednich 
gospodarstw lub warsztatów, zechcą celem spo
rządzenia przygotowawczej ewidencyi wnieść 
podanie albo na ręce protektora towarzystwa 
gen. Józefa Hallera (Zakopane, Barabaszówka), 
albo do dyrekcyi towarzystwa, Basztowa 9, lub 
wreszcie do delegatury lwowskiej towarzystwa 
na rępe p. Emila Bratro, st. radcy namiestnictwa, 
Lwów, namiestnictwo.

W podaniu wyszczególnić należy: 1) imię i na
zwisko petenta, 2) miejsce przynależności, obe
cny adres, 3) rok urodzenia, 4) formacya woj
skowa, w której służył i data, kiedy był ranny,
5) wysokość przeznaczonego procentu niezdol
ności do pracy i numer książki inwalidzkiej, 6) 
wysokość przyznanej renty i przez którą wła
dzę wojskową, 7) obecny zawód (rolnik, rze
mieślnik, kupiec itd.), 8) stosunki majątkowe.

O nadanie zagród ubiegać się mogą inwalidzi 
następujących formacyj wojskowych: a) inwali
dzi Polskich Legionów I, II i III brygady, b) 
inwalidzi Legionów Puławskich (kom. Gorczyń
ski), c) inwalidzi I, II i III korpusów Wojsk Pol
skich, d) b. armii gen. Hallera, IV dywizyi Że
ligowskiego, V dywizyi sybferyjskiej (kom. Dżuma 
i R am za),;batalionu murmańskiego fkom. Sko-
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kowski) i legionu Bajończnków (kom. Sobań
ski), e) inwalidzi obecnych Wojsk Polskich.

Koncert warszawskiej wojskowej orkiestry sym
fonicznej. Donoszą nam z Tarnowa, że koncert 
warszawskiej wojskowej orkiestry symfonicznej 
wywołał wśród publiczności niebywały entu- 
zyazm, gdyż wykonanie wszystkich utworów 
było tak wytworne, że słuchacze nie mieli dość 
słów uznania dla członków orkiestry, wśród 
których znajdują się profesorowie konserwato- 
ryum warszawskiego i petersburskiego. Orkie
stra wyjeżdża do Krakowa, gdzie daje koncert 
we czwartek 23 b. m. o godz. w sali „So
koła*. Batuta spoczywa w rękach wytrawnego 
kapelmistrza-wirtuoza Aleksandra Sielskiego.

(jrioźba wstrzym ania pracy w limanowskiej 
raiineryi natty. Jak  nam donoszą z Limanowej, 
dyrekeya miejscowej raiineryi oświadczyła do
legać yi robotniczej, iż zmuszoną będzie w na j
bliższych dniach wstrzymać pracę z powoda 
przepełnienia magazynów golowymi produkta
mi w  ilości 38.009 ton. Przepełnienie magazy
nów powstało z tego powodu, że dyrekeya ra 
finery! nie otrzym ała zezwolenia na wywóz tych 
produktów, które na podstawie umowy lwow
skiej przeznaczone są  na aprowizacyę robotni
ków. Rafinerya buiduje trzy wielkie budynki 
na m ieszkania dla robotników i powiększa fa
brykę przez budowę nowych zbiorników. Jeżeli 
w najkrótszym  czasie urząd naftowy nie udzie
li rafineryi zezwolenia na wywóz nagromadzo
nego produktu, wówczas dyrekeya rafineryi 
Zmuszoną będzie wstrzymać ruch fabryki, co 
Pozbawi pracy 560 robotników.

Oto kw iatek niedołężnej gospodarki przemy
słowej rządu! „Narprodfukcya“ z powodu bra
ku zezwolenia na  wywóz i to w chwili, gdy lu 
dność m iast otrzym uje naftę w bardzo ską
pych ilościach i często zmuszoną jest spędzać 
Wieczory w ciemnościach. Posłowie nasi zajm ą 
się tą  spraw ą i po czynią odpowiednie kroki u  
rządu, gdyż nie można dopuścić, by kilkuset 
robotników z rodzinami pozostało na zimę bez 
Pracy i chleba!

Tow. poseł Burczak odbył w' ostatnich tygo
dniach szereg zgromadzeń isprawozdawczych w 
pow. Żywieckim — w Gilowicach, we Wę. Gór
ce, w Żabnicy, w Soli.

NADESŁANE  

I. KraMa Sptta pratomw tapitóa-wpoflnitii
objęła we własny zarząd

RESTAURACYĘ
oraz Bufet wyborowych delikatesów i przekąsek

znanej, renomowanej firmy: „ A n to n i S u s k i"  
w Krakowie, pl. Dominikański 7.

Podając o tem wiadomość, upraszamy P. T. Pu
bliczność o łaskawe dalsze względy. — Kuchnia 
Wzorowa. — Przekąski smaczne i wyborowe oraz 

napoje. — Usługa uprzejma i szybka.
Franciszek Kaiiciński, długoletni
pracown. firmy: StaD. W ołkowki.
Stanisław Gałek, płatniczy Cukierni 

Warszawskiej.
Władysław Kocoł, pracownik pierw-

szorzedn. handli delikatesów.
Franciszek Ficek, płatniczy restau- 

cyi hotelu Saskiego.
Piotr Głąb, kuchmistrz.

Mikroskopy okazyjnie
do nabycia

Stanisław Baran i Ska
_ Kraków, Sławkowska 6.

PRZECIW

CZERWONCE
i BIEGUNCE

„ H Y G I A  PERLE"
nuturalne wino czerwone z wysp Briońskicb
Perlberger i Schenker, Kraków, Grodzka 48

P o t r z e b a  c h ło p c ó w
d o  r o z n o s z e n ia  „ N a p r z o d u "

za stalą pensyą 
tadOHioić w AdeninistracyP „ N a p r z o d u "

Dunajewskiego 5.

' TELEG R AM Y
z dnia 22 września

Millerand dał się uprosić
Paryż. (PAT). Agencya Havasa donosi, że pre

zydent ministrów Millerand przyjmie kandyda
turę na prezydenta.

Paryż. (PAT). Prezydent ministrów Millerand 
złożył następujące oświadczenie: W mowie mo
jej z 7 listopada 1919 przedstawiłem postęp, 
porządek, pracę i jedność, które na zewnątrz 
uwydatniły się przez nieograniczone przepro
wadzenie traktatu wersalskiego, a na wewnątrz 
przez przywrócenie wszystkich sił gospodar
czych, przez decentralizacyę i przez poprawie
nie w odpowiednim czasie naszych ustaw pań
stwowych. Od 8 miesięcy starałem się, poparty 
zaufaniem, przeprowadzić tę politykę metody
cznie i skutecznie, sądząc, że nie będę mógł jej 
zużyć, jak w charakterze prezydenta ministrów. 
Jeżeli jednak większość obu izb uważa moją o- 
becność w pałacu elizejskim za korzystniejszą 
do utrzymania tej polityki narodowej, nie będę 
się opierał wezwaniu reprezentacyi ludowej.

Kandydat socyalistyczny 
na prezydenta Francyi
Paryż. (PAT). Frakcya socyalistyczna Izby de

putowanych ma zamiar postawić jako kandy
data na prezydenta posła, Leblanca.

Międzynarodowa konferencya 
- finansowa

Kiinigswustarhausen. (PAT. Radio). Z 'Brukseli 
donoszą: Porządek dzienny konferencyi finan
sowej jest następujący: Dnia 24 bm. otwarcie 
konferenćyi, od dnia 25 do 28 omówienie ogól
nego położenia finansowego, od dn. 29 do 2/X 
ustalenie przyszłej polityki finansowej, poczem 
posiedzenia komisyi i ustalenie wyników obrad.

Światu grozi głód
Horsea. (PAT. Radio) Angielski główny kontro- 

lor żywnościowy w mowie wygłoszonej przy pe
wnej okazyi wyraził bardzo pesymistyczny pogląd 
na najbliższą przyszłość pod względem żywnościo
wym i przepowiedział znaczny wzrost cen na ar
tykuły żywnościowe. Jego zdaniem koszta utrzy
mania rodziny robotniczej w Anglii będą około 
Bożego Narodzenia rb. wynosiły o 9 szylingów 
i 6 pensów tygodniowo więcej, niż na Boże Na
rodzenie roku przeszłego.

Ogromny deficyt Niemiec
Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą, że niepo- 

kryte wydatki budżetu niemieckiego na bieżący 
rok finansowy wynoszą 16 miliardów marek.

Jeszcze jedna ententa: 
bałkańska

Berlin. (PAT). „Yossische Ztg“ donosi z Lon
dynu, że odbędą się tam z początkiem paździer
nika ważne rokowania między rumuńskim mi
nistrem  spraw zagranicznych a bułgarskim pre
zydentem ministrów i Lloydem Georgem, który 
się bardzo zajmuje utworzeniem ententy bałkań
skiej, składającej się z Bułgaryi, Rumunii i Gre- 
cyi.

Po zamachu na bank 
Morgana

Waszyngton. (PAT) Autor listów ostrzegawczych 
przed zamachem na bank Morgana, Fisher, został 
przez agentów policyjnych kanadyjskich i amery
kańskich odesłany, do Nowego Jorku. Polieya 
stwierdziła, że ze składu środków wybuchowych 
w pobliżu, miasta brakuje większej ilości materya
łów wybuchowych.

Samodzielność Egiptu
Londyn. (PAT). „Times" dowiaduje się z Kairo, 

że zgromadzenie ustawodawcze przyjęło plan 
reformy lorda Milnera 44 głosami przeciwko 3. 
W ten sposób została samodzielność egipska 
praktycznie przeprowadzona.

-  0 0 0 ---
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Przegląd gospodarczy

POLITYKA NAFTOWA ANGLIE
Przed wojną między Stanam i Zjednoczofnemi 

a Anglią istniały tylko bardzo m ałe rozbieżno
ści w  spraw ach gospodarczych i politycznych. 
Poza kwestyą Kanady, k tó rą  Stany Zjednoczo
ne pragnęły przyłączyć do sfery wpływów eko
nomicznych w ostatnich latach ptrizediwoj emnych 
głębszych przyczyn niezgody nie można było za
uważyć. Obecnie przybywa nowe zupełnie zaga
dnienie, które już dzisiaj wywołało silne naprę
żenie między tym i krajam i. Zapasy nafty  (wy
czerpują się w Stanach Zjednoczonych coraz 
bardziej, a  eksperci przypuszczają, że dzi'ś eks
ploatowane tereny będą wyczerpane W ciągu 17 
lat. Wobec tego kraj ten dąży do owładnięcia 
rezerwami tego produktu, który znajduj! się w 
innych miejscach kuli ziemskiej. Tutaj dążenie 
Stanów Zjednoczonych snoWka się z antagoni
zmem Anglii, k tóra przechodzi! coraz bardziej 
do posługiwania się w żegludze morskiej naftą. 
Przewidują, że w krótkim  czasie 75 proc. angiel
skiej floty handlowej będzie opalanej przy po
mocy ropy. Ponieważ Anglia, w  chwili obecnej 
rozporządza jedynie 2 proc. światowej prrodukr 
cyi nafty, pragnie ona zabezpieczyć sobie ek»* 
płoatacyę nowych terenów. W  Mezopotamii', nr 
Persy! 1 t. d. rezerwuje ona praw a eksploafeueyl 
tych bogactw 'wyłącznie d la Anglików, nie do
puszczając obywateli Stanów! Zjednoczonych. 
Rozgoryczenie i protest są wynikiem tego po 
tam tej stronie oceanu. ;», •-
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DOLARY SPAD NA
Koła finansowe liczą się z bardzo inocncm ob

niżeniem się kurisfu dolara w stosunku do m ar
k i w  najbliższym czasie. Na zwyżkę dolara iwl 
ostatnich tygodniach wpłynął poza spakułaryą 
na tle odwrotu naszych wojsk, głównie ten fakt, 
iż jedno z najważniejszych źródeł dopływu do
larów! do Polski, ruch przewozowy z Ameryki, 
było przez pewien czas zamknięte. W skutek a- 
lanrmów, dochodzących do Ameryki' z Moskwy 
via Berlin o zajęciu W arszawv o zupełnej k ię - ; 
ace naszych wojsk, wychodźcy polscy wtstrzy-'- 
m ywali się z wysyłkęi pieniędzy. Gdy np. w  m aju 
br. przekazano przez Polską kasę pożyczkową 
przeszło 1 i pół m iliona dolarów, to w  ostatnim  
miesiącu sum a przekazów wynosiła zaledwie 10 
łysiącv dolarów. W tym  samym zapewne sto
sunku będą pozostawały sumy, nie dające się 
skontrolować, przesyłane w  Lista-ch i  przywo
żone przez reemigrantów. Obecnie, jak  donoszą 
z Ameryki, ruch przesyłkowy rozpoczął się zno
wu i należy się spodziewać nagłego napływ u 
większej ilości dolarów. •

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zebranie Komisyi kobiecej Rady Robotniczej PPS 

odbędzie się 22 bm. o godz. 7-ej, Dunajewskiego 
5, III. p. Prosi się o przybycie tow. Br. Bobrowskę.

Baczność robotnicy chemiczni! W piątek dnia 24 
września o godzinie 6 i pół wieczór odbędzie się 
w lokalu Związków robotniczych przy ul. Duna
jewskiego 5, 111. p. (sala biblioteki) nadzwyczajne 
Walne zgromadzenie robotników chemicznych, pra
cujących w farbiarniach, fabrykach pasty, mydła, 
pralniach chemicznych itp .j— Na porządku dzien
nym bardzo ważne sprawy. Prosimy wszystkich 
robotników chemicznych tak należących, jak i nie- 
naieżących dotąd do organizacyi, aby zechcieli na 
to zgromadzenie gremialnie przybyć.

Zarząd grupy krakowskiej rob. chem. 
Rada Robotnicza oraz mężowie zaufania Zwlę-

zku metalowców odbędą posiedzenie dziś w śro
dę 22 września o godz. 7 wiecz. w sali kasy cho
ry ch  ul. Dunajewskiego, I. p. Na porządku dzien
nym sprawy ważne. Wstęp na zebranie za legity- 
m acyam i członków Rady i mężów zaufania.

Wydział.
Zarząd Związku pracowników gospodnio-

szynkarskich wzywa swych członków^ którzy w
służbie wojskowej w czasie wojny doznali ja 
kichś uszkodzeń na zdrowiu, by we własnym  in
teresie zgłosili się do Zarządn Związku (do tow. 
Gołdasa) przy ul. Szczepańskiej 9. Wykazać siię 
należy świadectwem z ostatniej superrewizyi, 
wykazującym stopień niezdolności do pracy.

lo p m iiL lw if l



8 „ N A P R Z Ó D " N r  2 2 8

Z sali _sądowej
Kraków, 22 września. 

Sąd doraźny
W sąŁzie wojskowym przy ul. Montelupich 

%v Krakowie odbyły się wczoraj dwie rozprawy 
przed sądem doraźnym. Przewodniczył podpułk. 
dr Bartik, oskarżał prokur, dr Barański. Jako 
oskarżeni stawali Franciszek Jeleń, szeregowiec 
20 p. p. i W incenty Czarnota, szereg. 12 p. p., 
obaj oskarżeni o zbrodnię dezercyi. Sprawa Je
lenia przekazana została 'zw ykłem u trybunało
wi z powodu braku jednomyślności, sprawa zaś 
Czarnoty została odłożona celem wezwania świad
ków. Z powodu jednak trudności w doprowa
dzeniu świadków nie mogłaby się rozprawa od
być w przepisanym dla sądów doraźnych ter
minie, przeto sprawa będzie oddana zwykłemu 
postępowaniu.

Skazanie sierżanta za fałszowanie 
dokumentów wojskowych

Przed zwykłym trybunałem  wojskowym pod 
przewodnictwem majora dra Gizińskiego, odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Władysławowi 
Sternalowi, sierżantowi 56 p. p. z Wadowic. 
Sternal będąc zatrudnionym w kancelaryi kadry 

- likwidacyjnej 56 p. p., wystawił fałszywe karty  
zwolnień Abrahamowi Ringerowi, którego rocz
nik miał stawać do poboru. Ringer z tą kartą

uciekał wraz z Tellermanem, rozstrzelanym obe
cnie za dezercyę, przez granicę na Górny Śląsk, 
prowadzony przez Berzowskiego.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska
zał Sternaia na 10 miesięcy więzienia. Oskarżał 
podpułk. dr Joszt, bronił adw. dr Bader.

Włamanie do konsumu robotników 
w Trzebini

Wczoraj w sądzie okręgowym w  Krakowie 
przed ławą przysięgłych odbyła się pod prze
wodnictwem s. ą. o. Federowicza (wotowali Ja
kubowski, Czernecki, oskarżał prok. Brzosiyu- 
ski) rozprawa przeciw St. Borgusiowi, St. Kie- 
resowi i St. Kuczawskiemu.

Wedle aktu oskarżenia 15 maja 1920 r. w no
cy włamano się do magazynu prowiantowego 
dla robotników zajętych przy budowie fabryki 
mydła w Trzebini, przyczem skradziono rozmai
te prowianty, wartości około 11.000 mp. W yni
kami przeprowadzonego śledztwa stwierdzono, 
że kradzieży mieli dokonać Borguś i zbiegły 
Kuczewski w towarzystwie Kieresa. Szczególnie 
stróż nocny stwierdził, że krytycznej nocy wi
dział, jak trzej obwinieni, otworzywszy maga
zyn, wynosili z niego mąkę, o czem powiadomił 
on na drugi dzień kierownika budowy Szubę. 
Zawiadomiona o tem policya stwierdziła, że ob
winieni za pośrednictwem żony zbiegłego Ku- 
czawskiego sprzedali część skradzionego tytoniu 
Reginie Neuhoff za kwotę 3500 mp, co obie 
zgodnie przyznały.

Trybunał z powodu braku dokładnych dowo
dów na rozprawie Borgusia i Kuczawskiego u- 
wolnił, zaś Kieresa sknzał na 2 dni aresztu.

Teatr tm . in l. Słowackiego.
Środa: „Kolo-mbiaa".
Gawairtek: „Ponad śnier".
P iątek: „Kolombina".
Sobota: „W eteran1.
Niedziela popołudniu: „Kiliński"; 

wieczorem: „We teram".
Teatr „Bagatela**.

Środa: „Strażnik cnoty".
Czwartek: „A szantka".
Piątek: „Pocałunek wojny* (premiera).
Sobota wiecz.: „Pocałunek wojny".

T e a tr  pow szechny .
Środa: „Za dawnych dobrych czasów". 
Czwartek: „Dzierżawca z Clesiowa".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów". 
Sobota: „Za dawnych dobrych czasów". 
Niedziela popoł.: „Chata za wsią". 
Niedziela wiecz.: „Dzierżawca z Olesiowa", 

Operetka w Nowościach 
Środa: „O czem dziewczęta marzą".
Czwartek: „Muzykanci wiejscy".
Piątek: „Generał huzarów”.
Sobota: „O czem dziewczęta marzą". 
Niedziela pop.: „Noc balowa".

Wiecz.: O czem dziewczęta marzą*.

Czeladnik blacharski
potrzebny zaraz; Wiadomość 
w pracowni Lwowska 1. 46, 

w Podgórzu.

(3LEITĘ
w łuszczkach i w proszku,

m i n i u j
prawdziwy, dostarczam na
tychmiast. Na żądanie wysy
łam ofertę i próbkę. Henryk 
Mlfizer, Kraków, ul. Dietlów- 

ska 1. 29. 2266

Zdolnej
samodzielnej staniczarki za 
dobrem wynagrodzeniem po
szukuje Zakład krawiecki 
strojów damskich, Kraków, 

Szczepańska 7, 1. p.

Droga Helu!
Rodzice w Warszawie. Wszys
cy Twoi znajomi zdrpwi. Pi
sałam kilka razy. Depeszo
wałam pod. adresem Dalbo- 

rów Janka.

Z e g g i l i o i t ©
portfel z kwotą Mk. 250 oraz 
dokumentu wojskowe. Łaska
wy znalazca zechce zwrócić 
doknmenta wojskowe pod a- 
dresem Mattali Landau Kraków, 

Brzozowa 14.

Do kraw seczyzny
poszukuje się robotników i u- 
zdolnionych nanien. Grodzka 

26,'U. p.

Now@ Kursa handlowe
w  szkole rachunkowości państwowej i buchalteryi

Henryka Gottliefea
w Krakowie, przy ul, Dietlowskiej I. 6 8  
rozpoczynają się w dniu 5-ga października 1929 r.

P. T. Publiczności zamieszkałej na prowincyi udziela 
się również nauki listownej.

Za pomyślny wynik egzaminu ręczy się. 
Wpisy przyjmuje .sią codzisnnie od godz. 9 do 6 popnł.

oraz m yiita toa leto 
w e :  „L ii io w e  s i e 
n n e " ,  „ E w a “  „ M a 
g n o l ia "  Br. 4 1 2 ,4 1 0  
i 488 , j s r n  M a
n i l a "  z a w ie ra ją 
ce 88 0/0 tłuszcza, 
M ydło do go len ia . 
P a s t ?  Ho z g M w  
„ E w a ”  i w o dy  fco- 
I s M i s  p o leca :

Sepi3zenlaci3 
na Kopisz i Sigsl;

A. J. L E W IŃ S K I
Kraków, uL Starowiślna 35. 2270

1 !
w Krakowie, Rynek 23

poleca nowości:
M. Makowski: Prawo korne, część ogólna. Wykład poró

wnawczy prawa karnego austr., niem. i rosyjskiego 
obowiązującego w Polsce Mk. 210-—.

A. Rosenkranz,: Ustawa z 29, V. 1920 o opodatkowaniu 
spadków I darowizn Mk. 108-—,

Ustawa stemplowa obowiązująca n,1 obszarach b. okupacyi 
niem. Mk. 38-40.

K. Gide i K. Rist: Historya doktryn ekonomicznych t. I. 
Mk. 108-—.

Jan Łoś: Wiersze polkskie w ich dziejowym rozwoju Mk. 186 —. 
Wiktor Skibmewsid; Zjawiska poświadcmości Mk. 14-40. 
Wacław Sobieski: Żółkiewski na Kremlu Mk. 96-—.
Z. Jachimecki: Historya muzyki polskiej Mk. 7680.
J. Wł. Reiss: Historya muzyki w zarysie Mk. 90-—.
Ceny wraz z dodatkiem droż, Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

Fabryka cementu Barnard Liban i Ska w Podgórzu- 
Bonarce poszukuje

egzaminowanego maszynisty
do natychmiastowego wstąpienia. — Pensya miesięczna 
Mp. 2.500, mieszkanie (pokój i kuchnia), opci i światło, 

aprowizacya jak robotnicy.
O ile się 2głosi maszynistę dobrze obeznany z prądem 

zmiennym, to otrzyma pensyę miesięczną Mp. 3.000. 
Poszukuje si? również s t a n g r e ta .  " ® S
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| K a l o s z e  męskie, damskie i dziecinne n

o P ła s z c z e  gu m o w e  o
|  d am sk ie i m ęsk ie
0 Pa&t©f8© d© g im n a s ty k i  D

poleca Karania ||

0 LESEEg&IEWICZ I SKA
KRKKÓW, plac Szczepański a.

jj SPRZEDAŻ DETAILICZMA I HURTOWNA. [j
i ł a p a B D a D a a B s s a r i B a g p i

Sól głowy i migrenę
radykalnie usuwa proszek

z kogutkiem.

Sprzeda ją  aoteki i droguerye.

nowości!
Obuwie luksusowe 

znanej dobroci
polecają

B R A C I A  K L E I N
w Krakowie, ufioa Lubicz I. 3.

(obok dworca kolej.)

Telefon Nr. 3513.Telefon Nr. 3513.
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